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Komisje sejmowe 
ustalają plany

swej pracy
Wczoraj, i dzisiaj zebrało 

tię i zbierze szereg komisji sej 
mowych, które uchwalą swe 
plany pracy do końca wrześma 
br. i wybiorą stałe podkomisje. 
Obrady komisji stanowią też 
pierwszą okazję do spotkania 
posłów z szefami resortów, któ 
rzy przedstawią komisjom swe 
zamierzenia i węzłowe proble­
my działalności kierowanych 
przez nich ministerstw.

Tematem wczorajszych po­
siedzeń 2 komisji sejmowych 
były sprawy związane z dzia­
łalnością budownictwa i prze­
mysłu materiałów budowla­
nych oraz z aktualnymi zada- 
nirmi przemysłu lekkiego.

Dzisiaj obradować będą ko­
misje komunikacji i łącznoś­
ci; górnictwa, energetyki i che­
mii; kultury i sztuki. Również 
dzisiaj Komisja Handlu We­
wnętrznego. Drobnej Wytwór­
czości i Usług zapozna się z za 
mierzeniami w zakresie rozwo­
ju handlu i usług. (PAP)

Z udziałem H. Jabłońskiego

Narada przodujących mistrzów

Nowej Huty
Wczoraj odbyła się narada przodujących mistrzów Huty 

im. Lenina. Przybył na nią członek Biura Politycznego
KC PZPR, przewodniczący Rady Państwa Henryk
Jabłoński. Tematem spotkania były problemy związane 
x podniesieniem rangi i autorytetu ponad tysiąca mistrzów 
kierujących produkcją w kombinacie.
W dyskusji na naradzie za­

brał głos Henryk Jabłońsk’. 
Oto główne tezy jego wystą­
pienia:

— Mistrz łączy w swym 
ręku funkcje techniczno-pro­
dukcyjne, organizacyjne i wy­
chowawcze. Jest on zarazem 
wielkiej wagi łącznikiem mię­
dzy kierownictwem zakładu i 

i to w obu kierun­
kach.

— Coraz większe znaczenie 
ma dziś walka o wykrywanie 
rezerw. Szczególnie ważna 
ro-a przypada w niej mi.

Nadal napięta 
sytuacja na zachodnim

brzegu Jordanu
Na zachodnim brzegu Jor- 

anu utrzymuje się napięcie. 
. ostatnich dniach we wschód 

niel Jerozolimie i innych więk 
szych miastach tego rejonu 

oszło do burzliwych wystą- 
ludności arabskiej, prote- 
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Poznań, czwartek 22 kwietnia 1976

31 rocznica układu polsko — radzieckiego

Fundamentalne znaczenie
sojuszu z ZSRR dla socjalistycznej Polski

Koncert w Teatrze Polskim w Warszawie • Medale ZG TPPR
dla wybitnych twórców • Apele i wieczornice w caiym kraju

Wczoraj, w dniu 31 rocznicy polsko-radzieckiego Układu 
o Przyjaźni, Współpracy i Pomocy Wzajemnej odbyły się na 
terenie całego kraju liczne spotkania, wieczornice, koncerty. 
Podkreślano na nich doniosłe znaczenie dziejowego aktu, któ­
ry 31 lat temu odzwierciedlał zasadniczy zwrot w stosun-
kach między obu narodami i 
podstawę polsko-radzieckiego 
pod wszechstronną, braterską

Uroczystości odbyły się w 
miastach, w zakładach pracy, 
w domach kultury. Młodzież 
szkolna uczestniczyła w ape­
lach. Otwarto liczne wystawy 
prezentujące dorobek ZSRR, 
osiągnięcia kulturalne narodów 

strzom, którzy najlepiej znają 
niedostatki gospodarki zakła­
dowej i wiele mogą zdziałać, 
by znaczną ich ilość usunąć.

— Osiągnięcie wyższej ja­
kości pracy i warunków ży­
cia zależy przede wszystkim 
od świadomości i zaangażowa 
nia ludzi pracy. To wymaga 
od mistrza nie tylko wysokich 
kwalifikacji zawodowych, ale 
i ideowych.

— Mistrz musi czuwać nad 
prawidłowym kształtowaniem 
stosunków międzyludzkich; 
równocześnie ma obowiązek 
przedstawiać problemy kolek­
tywu. jego opinie i wnioski 
władzom zwierzchnim czy też 
organizacji partyjnej.

— W zakładach wielu jest 
prawdziwych „mistrzów” łą­
czących wszystkie te obowiąz 
ki. Przykładem są laureaci 
konkursu „Najlepszy mistrz- 
wychowawca młodzieży”.

— Praca z młodzieżą przy­
chodzącą do zakładów jest 
szczególnie ważnym odcinkiem 
działania mistrzów. Chodzi o 
to, żeby młodych ludzi włą­
czyć w kolektyw, ustabilizo­
wać ich w zakładzie.

— Niezbędnym warunkiem 
powodzenia w pracy mistrza 
jest jego osobisty autorytet. 
Partia i władze państwowe 
pragną uczynić wszystko, co 
leży w ich możliwościach by 
pozycje mistrza umocnić. Swój 
autorytet mistrz musi jednak 
zdobyć sam swą wiedzą, po­
stawą przykładem. (PAP)

Kongresmani z USA 
w Oświęcimiu-Brzezince

Przebywająca z wizytą w 
Polsce delegacja Kongresu 
USA, na której czele stoi przy 
wódca demokratycznej więk­
szości w Kongresie, Thomas P. 
O’Neil, zwiedziła wczoraj przed 
południem tereny byłego hit­
lerowskiego obozu koncentra­
cyjnego w Oświęcimiu-Brze­
zince. (PAP)

państwami, stworzył mocną 
sojuszu oraz położył podwaliny 
współpracę naszych narodów.

radzieckich, współpracę na­
szych państw. W niektórych wo 
jewództwach zainaugurowano 
regionalne Dni Przyjaźni (o 
„Poznańskich Dniach" — pisze 
my obok), które — tradycyjnie 
już — łączą uroczystości rocz­
nicowe z obchodami leninowski 
mi — poświęconymi uczczeniu 
rocznicy urodzin twórcy pierw 
szego państwa socjalistyczne­
go.

Centralną uroczystością rocz, 
nicową był koncert w Teatrze 
Polskim w Warszawie, zorgani 
zowany przez Ogólnopolski Kaczmarek; sekretarz CRZZ, popu-
i Stołeczny Komitet FJN i ZG 
TPPR.

Na uroczystość przybyli — 
obok przedstawicieli załóg sto 
łecznych zakładów pracy i in­

stytucji, młodzieży, reprezentan 
tów organizacji społecznych — 
członkowie najwyższych władz
partyjnych państwowych.
Obecna też była delegacja Cen 
tralnego Zarządu Towarzystwa 
Przyjaźni Radziecko-Polskiej. 
Przybyli szefowie przedstawi­
cielstw dyplomatycznych kra­
jów socjalistycznych.

W czasie koncertu przemó­
wienia wygłosili: członek Biu­
ra Politycznego, sekretarz KC 
PZPR — Stanisław Kania oraz 
ambasador ZSRR w Polsce — 
Stanisław Piłotowicz. (Główne 
tezy obydwu wystąpień — pu­
blikujemy na str. 2).

Także wczoraj w siedzibie 
ZG TPPR odbyła się uro-

Obrady komisji kultury KBWE
W Sofii rozpoczęło się wczoraj 

dwudniowe posiedzenie Komisji 
Kultury Międzynarodowego Korni 
tetu d.s. Bezpieczeństwa i Współ­
pracy w Europie. Komisja oma­
wia realne możliwości wcielania w 
życie zasad końcowego aktu hel­
sińskiej Konferencji Bezpieczeń­
stwa i Współpracy w Europie w 
dziedzinie współpracy kulturalnej.

Zakończenie rozmów ZSRR-Laos
Wczoraj zakończyły się na 

Kremlu rozmowy radziecko-laotań 
skle. Strony wymieniły poglądy 
na temat dalszego umacniania 
braterskiej przyjaźni i solidarno­
ści między Komunistyczną Partią 
Związku Radzieckiego i Ludowo- 
Rewolucyjną Partią Laosu, rozwo 
ju dwustronnej współpracy w róż­
nych dziedzinach, a także na te­
mat sytuacji międzynarodowej. 
Strony wyraziły całkowitą jedno­
myślność w omawianych kwe­
stiach.

Otwarcie targów w Brnie
W Brnie otwarte zostały wczo-

raj VII 
warów 
wyroby 
krajów

Międzynarodowe Targi To 
Konsumpcyjnych. Swoje 
wystawiają tu firmy z 33 
i Berlina Zachodniego.

Targi, w których uczestniczą rów 
nież wystawcy z Polski potrwają 
do 29 kwietnia.

Apel prezydenta Zambii
Prezydent Zambii Kaunda

przebywający .z wizytą w Mpzam-

Cena 50 gr 
@ Wyd. AB

czystość wręczenia wybitnym 
twórcom oraz działaczom kul­
turalnym i społecznym medali 
za zasługi w rozwoju współ­
pracy kulturalnej między Pol­
ską i Związkiem Radzieckim.

Medale te, przyznane uchwałą 
ZG TPPR, otrzymali: laureat Na­
grody Leninowskiej, budowniczy 
Polski Ludowej, przewodniczący 
ZG ZLP — Jarosław Iwaszkie­
wicz; wybitny reżyser i działacz 
społeczny — Jerzy Antczak; znany 
pisarz i popularyzator współpracy
polsko-radzieckiej badaniach
Arktyki i Antarktydy — Czesław 
Centkiewicz; organizator społecz­
nej współpracy kulturalnej polsko- 
radzieckiej, przewodniczący Komi­
sji Kultury ZG TPPR — Tadeusz 

laryzator polsko-radzieckiej współ­
pracy kulturalnej w środowisku ro 
botniczym — Stanisław Lewandow 
ski; zasłużony działacz TPPR, 
długoletni organizator „Dni Kultu­
ry Radzieckiej” w Rybniku — Je­
rzy Poloczek; wybitna pianistka — 
Regina Smendzianka oraz zespół 
pracowników Muzeum Lenina w 
Warszawie.

Wręczając medale członek 
Biura Politycznego, sekretarz 
KC PZPR, przewodniczący ZG 
TPPR — Jan Szydlak złożył 

odznaczonym serdeczne podzię­
kowania za ich twórczość i pra 
cę służącą rozwijaniu i pogłę­
bianiu przyjaźni ze Związkiem 
Radzieckim — przyjaźni od­
grywającej doniosłą rolę w ży 
ciu naszego kraju i narodu. W 
uroczystości uczestniczył kie­
rownik Wydziału Kultury KC 
PZPR Lucjan Motyka. (PAP)

biku oświadczył, że Afryka i wszy 
stkie siły postępu powinny po­
przeć partyzantkę rodezyjską w 
jej walce z reżimem białej mniej 
szóści Smitha o rządy afrykań­
skiej większości. Zdaniem Kaun- 
dy obalenie rządów rasistowskich 
w Rodezji jest kluczem do wy­
zwolenia Namibii — okupowanej 
nielegalnie przez RPA — i znie­
sienia systemu apartheidu panu­
jącego na południu Afryki.

Demonstracja siły IRA
We wtorek wieczorem koszary

Armii Brytyjskiej Belfaście

ostrzelane zostały z moździerzy 
przez Irlandzką Armię Republi­
kańską. Na koszary Fort Monagh 
spadło sześć pocisków. Nikt nie 
odniósł jednak obrażeń. Atak ten 
jest oceniany jako demonstracja 
siły ze strony IRA w odpowiedzi 
na poniedziałkowe odkrycie przez 
Armię Brytyjską w jednej z pie­
karń Belfastu składu amunicji 
IRA, zawierającego 25 pocisków 
artyleryjskich i 400 skrzynek amu 
nicji.

Opozycja zaprzestanie bojkotu
Japońskie partie opozycyjne zgo 

dziły się zaprzestać bojkotu obrad 
parlamentu, ogłoszonego przed kil 
koma tygodniami na znak prote­
stu przeciwko tuszowaniu przez 
władze sprawy łapówek dawanych

Wczoraj rozpoczęły się 
ckiej, organizowane przez
stwa Przyjaźni Polsko-Radzieckiej,
Sztuki Urzędu Wojewódzkieg o oraz Wojewódzką Radę 
Związków Zawodowych w Poznaniu. Zainaugurowało je 
otwarcie wystawy plakatów i medali pt. „Lenin” w poznań­
skim Odwachu, w salach Muzeum Historii Ruchu Robotni­
czego, na które przybyli m. in.: sekretarz KW PZPR i 
przewodniczący ZW TPPR w Poznaniu — Bogdan Gaw­
roński, konsul generalny ZSRR w Poznaniu i minister peł­
nomocny — Nikołaj Gusiew, twórcy wystawionych ekspo­
natów, grupa radzieckich turystów, zwiedzających Polskę > 
aktyw poznańskiego TPPR.

Na zdjęciu fragment wystawy „L en In” w poznańskim Odwachu.
Fot. — H. Kamza

Wystawa została przygoto­
wana z okazji obchodów Dni 
Leninowskich i 31 rocznicy 
podpisania Układu o Przyjaź 
ni, Współpracy i Pomocy Wza­
jemnej między Polską i ZSRR.

— Sukcesy naszego narodu 
i państwa polskiego — powie 
dział przemawiając na otwar 
ciu wystawy Bogdan Ga­
wroński — są rezultatem

Po zakończeniu 
prac konserwatorskich

Mauzoleum Lenina 
znów otwarte

Po zakończeniu prac konser­
watorskich, wczoraj ponownie 
otwarto Mauzoleum Lenina na 
Placu Czerwonym w Moskwie. 
Przed granitowym monumen­
tem znów ustawiają się rzesze 
ludzi, by oddać hołd wielkie­
mu wodzowi rewolucji w przed 
azień 106 rocznicy jego uro­
dzin. Przez ponad pół wieku 
Mauzoleum odwiedziło 77 min 
obywateli radzieckich i 4 min 
gości zagranicznych. (PAP)

przez amerykański koncern „Lock 
heed” wysoko postawionym osobi 
stościom japońskim. W zamian za 
.zniesienie bojkotu rząd zapewnił 
opozycję, że będzie współpraco­
wał w dochodzeniu mającym na 
celu wyjaśnienie tej afery i po­
ciągnięcie do odpowiedzialności 
osób, które przyjmowały łapówki.

Strajk kolejarzy japońskich
W Japonii od wtorku zapanował 

chaos komunikacyjny w rezulta­
cie ogłoszenia strajku kolejarzy. 
Obecnie trwają rokowania przy­
wódców związkowych z przedsta­
wicielami dyrekcji kolejowych. W 
Japonii kolej jest w większości 

własnością koncernów prywatnych. 
Strajkujący, którzy zapowiedzieli, 
że akcja będzie trwała 72 godziny, 
domagają się poprawy warunków 
pracy i bytu. Ocenia się, że około 
38 min mieszkańców Japonii od­
czuło skutki zakłócenia komuni­
kacji kolejowej na .liniach pod­
miejskich i dalekobieżnych.

Napad na bank w Rio
W Rio de Janeiro 5 uzbrojo­

nych osobników dokonało we wto 
rek napadu na bank rabując 5000 
dolarów. Zostali oni jednak zasko 
cieni przez policję. Doszło do 
gwałtownej strzelaniny. Trzej prze 
stępcy ostrzeliwując się z pistole­
tów zdołali przedrzeć się przez kor 
don policyjny. Z pozostałych je­
den ciężko ranny został ujęty a 
drugi widząc, iż nie ma możliwo­
ści ucieczki popełnił samobójstwo. 
W czasie strzelaniny zostało ran­
nych również dwóch policjantów 
i przechodzień.

Poznańskie Dni Kultury Radzne-
Zarząd Wojewódzki Towarzy-

Wydział Kultury i 

twórczej kontynuacji idei Le­
one takżenina. Zostały

rozwinięte 
Przyjaźni

w Układzie o 
Współpracy i Po­

mocy Wzajemnej między 
Polską i ZSRR. Postać Le­
nina i jego działalność od lat 
inspirują twórców wielu poko 
leń. Znalazło to także swój 
artystyczny wyraz na wysta­
wie, gromadzącej 90 medali i 
65 plakatów.

Myślą przewodnią poznań­
skiej ekspozycji jest pokaza­
nie Lenina jako przywódcy 
państwa radzieckiego, drugi 
jej wątek stanowi rozwój 
przyjaźni polsko-radzieckiej, 
a trzeci — nawiązanie do na­
szego znaczącego udziału w 
dorobku RWPG i podkreślenie 
kierowniczej roli KPZR w 
światowym ruchu robotni­
czym.

Wśród wystawionych meda­
li zwracają uwagę: najstarszy 
z roku 1918, poświęcony Leni 
nowi, autorstwa Józefa Sta­
sińskiego i medal Edwarda 
Gorola z napisem: „Wolność 
Polski jest niemożliwa bez 
wolności Rosji”. Najstarszy z 
eksponowanych plakatów da­
tuje się z roku 1945 i poświę­
cony jest bitwie pod Lenino. 
Plakaty upamiętniają także 
związki Lenina, z Polską i ży­
we w naszym społeczeństwie 
tradycje jego pobytu w Poro­
ninie.

Na wystawie znajdują się m. 
in. prace takich poznańskich 
twórców, jak Mieczysław Chojna 
cki, Zbigniew Kaja, Józef Kali- 

AnnaKopczyński,szan, Józef 
Krzymańska, Tadeusz Piskorski,
Ryszard Skupin i Józef 
ski. Ekspozycja „Lenin” 
będzie w Muzeum Historii

Dokończenie na str.

Stasiń- 
czynna 
Ruchu
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Etiopia republiką 
ludowo-demokratyczną

Tymczasowy rząd wojsko­
wy Etiopii ogłosił wczoraj 
pierwszy szczegółowy program 
polityczny, określający ustrój 
państwa, które otrzymało ofi; 
cjalną nazwę Ludowo-Demo­
kratyczna Republika Etiopii.

Program wyraża poparcie 
dla wszystkich partii demokra­
tycznych, prowadzących dzia­
łalność antyfeudalną i antyim- 
perialistyczną. Dokument wska 
zuje potrzebę utworzenia zjed 
noczonego frontu rewolucyjne­
go przed wyberami do Zgro­
madzenia Ludowego oraz mó­
wi o przewodniej roli klasy ro­
botniczej. W ogłoszonym pro­
gramie tymczasowy rząd woj­
skowy opowiada się za przyzna 
niem regionalnej autonomii 
.poszczególnym grupom narodo 
wościowym Etiopii. (PAP)



kronika

SEMINARIUM 
W KW PZPR W POZNANIU

Dzisiaj w sali Ko-mitetu Woje­
wódzkiego PZPR w Poznaniu od­
będzie się seminarium dla sekre­
tarzy propagandy komitetów miej 
skieh i gminnych PZPR oraz kie 
równików rejonowych ośrodków 
pracy ideowo-wychowawczej, orga 
nitowane przez Wojewódzki Ośro­
dek Kształcenia Ideologicznego 
Wieczorowy Uniwersytet Marksiz- 
mu-Leninizmu przy KW PZPR w 
Poznaniu. Tematyka wykładów i 
dyskusji obejmuje ustrojową rolę 
propagandy i informacji w pań­
stwie socjalistycznym, socjologicz 
ne podstawy propagandy oraz kie 
runki działalności propagandowej 
gminnych instancji partyjnych 
na przykładzie KG PZPR w Ka. 
mieńcu. (wos)

DNI MUZYKI KAMERALNEJ 
W PIOTRKOWIE

Koncertem „W kręgu muzyki 
hiszpańskiej” zainaugurowane zo­
stały wczoraj w Piotrkowie Try­
bunalskim VIII Dni Muzyki Ka­
meralnej. Do 27 bm. zaprezento­
wany zostanie dorobek artystycz­
ny mu-zyków m. in. Tria Renesan 
sowego z Bydgoszczy, Łódzkiego 
Kwartetu Smyczkowego oraz Bel 
gradzkiej Orkiestry Kameralnej. 
Muzycy wykonywać będą m. in 
utwory Albeniza. Bacha, Mozarta 
i Schuberta. (PAP)

W Zagórowie 
spółdzielnia 
produkcyjna

W woj. konińskim powstała 
ostatnio nowa spółdzielnia pro 
aukcyjna. Założyło ją 10 miesz 
kańców Zagórowa (gm. Zagó­
rów), którzy wnieśli do zespoło 
wego gospodarowania 40 ha 
ziemi. Spółdzielcy zamierzają 
nastawić się na produkcję roś­
linną, która ma stanowić m. in. 
podstawę chowu inwentarza.

(emp)

Nasza pogodynka

Układ PRL-ZSRR podstawą rozwiązywania
wspólnych zadań budownictwa socjalistycznego

Główne fezy przemówienia S. Kani
Przemawiając na uroczy­

stym 'koncercie z okazji 
31 rocznicy podpisania 

polsko-radzieckiego Układu o 
Przyjaźni, Współpracy i Po­
mocy Wzajemnej — Stani­
sław Kania stwierdził, że so­
jusz. przyjaźń i współpraca z 
Krajem Rad stanowi dla 
współczesnego pokolenia fun­
damentalną zasadę ideową i 
polityczną, głęboko już ugrun 
towaną w ich umysłach i u- 
czuciach. Oto główne tezy te­
go wystąpienia:

W rodowodzie polsko-ra­
dzieckiej przyjaźni znajdują 
się wszystkie historyczne pro-
cesy wydarzenia
stulecia, które niosły

naszego 
ludom

wolność narodową i społecz­
ną. uczyły wierności dla wiel 
kich ideałów rewolucyjnych,
kształtowały najlepszych 
nów narodu.

Przyjaźń Polaków i
radzieckich

sy-

ludzi
scementowała

krew przelewaną wspólnie z 
walce z faszyzmem, żołnier­
skie męstwo i buhaterski wy­
siłek na bitewnych drogach 
od Lenino do Berlina.

Zasługą marksistowsko-le­
ninowskich partii: KPZR i 
PZPR klasy robotniczej i 
wszystkich ludzi pracy obu 
bratnich narodów, zasługą rzą 
dów naszych państw jest, że 
to, co było przekonaniem i 
perspektywą, dzisiaj wypełnio 
ne zostało dynamiczną treścią 
praktyki naszej przyjaźni, 
stało się trwałą, coraz bogat­
szą rzeczywistością wzajemne­
go współdziałania.

Układ kwietniowy położył 
podwaliny pod szybki rozwój 
polsko-radzieckiej współpracy

* Ocieplenie w końcu kwietnia
♦ Pierwsza dekada maja chłodna

Zakład Prognoz Długoterminowych IMiGW przewiduje, że w okre­
sie między 21 kwietnia a 28 maja br. średnia temperatura, jak i su­
ma opadów będą w pobliżu normy; średnia wartość temperatury 
dla tego okresu wynosi plus 12 stopni a suma opadów około 42 mm.

W pierwszej części trzeciej de­
kady kwietnia temperatura dzien­
na wahać się będzie od 8 do 13 
stopni, a minimalna od minus 1 
do plus 4 stopni. Zachmurzenie 
umiarkowane, okresami duże, z 
opadami deszczu lub deszczu ze 
śniegiem. Wiatry umiarkowane pół 
nocno-wschodnie i wschodnie. W 
pozostałej części tej dekady bm.

'"'^telefony
|B,QNQ.SZĄ|
• W Złotowie w woj. pilskim 

zginął wczoraj 7-letni chłopiec, 
który przebiegając nieostrożnie 
przez jezdnię został potrącony 
przez samochód.

® W Stęszewie (woj. poznań­
skiej) zginęła w nie znanych do­
tychczas okolicznościach kobieta, 
która wpadła pod pociąg.
• W pobliżu stacji Dusiny w 

woj. leszczyńskim poniósł we wto 
rek śmierć 20-letni Władysław B. 
Jak wynika z informacji Komen­
dy Wojewódzkiej MO, dostał się 
on pod koła wagonu w momen­
cie wskakiwania do jadącego po­
ciągu.
• W Potarzycy w woj. kalis­

kim odniósł ciężkie obrażenia 
rowerzysta Roman K., który ja­
dać w stanie nietrzeźwym prze­
wrócił się na jezdnię w momen­
cie gdy usiłował uchwycić się 
wozu konnego.
• Na zakręcie drogi w Trzci­

nicy w woj. kaliskim uderzył w 
drzewo motocyklista Henryk M. 
Finał: skomplikowane złamanie 
nogi i pobyt w szpitalu w Kęp­
nie.

© Nieostrożna jazda bvła przy­
czyną wypadku na ul. Śródmiej­
skiej w Kaliszu. Motocyklista Jan 
M. wjechał na nieoświetlony sa­
mochód. w wyniku czego odniósł 
obrażenia, (b)

nastąpi wzrost temperatury w 
dzień do 16—21 stopni, a minimal­
nej do 4—9 stopni.

W pierwszej dekadzie maja na­
stąpi spadek temperatury — w 
dzień do 12—17 stopni a w nocy 
do 2—7 stopni Z możliwością przy 
gruntowych przymrozków.

W drugiej dekadzie maja br. 
temperatura w dzień wzrośnie po 
nownie do 16—21 stopni, a mini­
malna w nocy i nad ranem do 
4—9 stopni. Okresami padać będą 
niewielkie deszcze.

Statystyka meteorologiczna po- 
daje, że najbardziej prawdopodob 
na ilość dni z poszczególnymi ty­
pami pogody i temperatury wy­
niesie: dni z temperaturą maksy­
malną powyżej 20 stopni — 7, dni 
z temperaturą minimalną poniżej 
0 stopni — tylko 2, dni z zachmu­
rzeniem mniejszym od 5/10 po­
krycia nieba — 10, dni z opadem 
— 13, dni z burzą — 2.

W porównaniu do poprzednich 
przewidywań naszych synoptyków 
— obecna, pdprawiona prognoza 
zapowiada w najbliższych dniach 
utrzymanie się głównej fali chło­
dów, a ocieplenie nastąpi dopiero 
w drugiej połowie trzeciej dekady 
bm. Ciekawe jest również i to, że 
w tym roku ma nie być tradycyj 
nych „chłodnych ogrodników” zja 
wiających się zwykle między 12 a 
14 maja. To majowe ochłodzenie 
ma wystąpić wcześniej — już w 
pierwszej dekadzie maja, a potem 
szykuje się okres zdecydowanie 
ciepły i wiosenny. Potwierdzają
to aktualne mapy pogody.

WICHEREK

Główne fezy przemówienia S. Piło łowicza
w sferze ekonomicznej, nauko 
wo-technicznej i kulturalnej, I Yy
na wszystkich polach pokojo­
wego rozkwitu. Układ ten i 
jego realizacja stanowiły i 
stanowią decydujący między­
narodowy czynnik rozwoju 
socjalistycznej Polski.

Związkowi 
zawdzięczamy

Radzieckiemu I 
wybudowanie .

w Polsce przeszło 300 zakła- 1 
dów przemysłowych. W minio j 
nym 5-leciu powstały w na­
szym kraju liczne nowe kom । 
binaty przemysłowe i budów 
lane. Blisko połowa z nich | 
związana jest z radziecką po 
mocą techniczną i specjalisty- | 
czną. W ZSRR pracuje 250 za 
kładów przemysłowych wznie I 
słonych w oparciu o polską | 
dokumentację, wyposażonych 
w polskie maszyny i urządzę I 
nia. Rozwija się współpraca 
naukowo-techniczna i związki ' 
kulturalne. Dziś, w drugiej । 
połowie lat siedemdziesiątych 
niemożliwy byłby dynamicz- । 
ny rozwój gospodarczy Polski 
bez codziennej współpracy ze j 
Związkiem Radzieckim.

Obydwa kraje są dla siebie 
nawzajem cennymi i szanowa | 
nymi partnerami. Jest to is- । 
totne szczególnie teraz, kiedy 
podjęliśmy dzieło budowy roz । 
winiętego społeczeństwa socja 
lis tycznego w Polsce. |

PZPR wysoko ceni pionier­
skie doświadczenie ZSRR i ' 
decydujący wkład KPZR do 
skarbnicy marksizmu-leniniz- 
mu. Doświadczenia te i doro- . 
bek mają uniwersalną, nie-

czasie uroeżystego kon- i stałe polepszanie dobrobytu 
ludzi pracy. Porównanie tempacertu z okazji 31 rocz­

nicy polsko-radzieckiego
Układu o Przyjaźni, Współpra­
cy i Pomocy Wzajemnej prze­
mówienie wygłosił ambasador 
ZSRR w Polsce Stanisław Pi- 
łotowicz. Oto główne tezy jego 
wystąpienia:

Siła i znaczenie układu. 
Związek Radziecki i Polska 
układają swoje stosunki na nie 
zachwianym zaufaniu wzajem­
nym i wypełniają wszystkie 
postanowienia układu konkret 
ną treścią, rozwiązując tym 
samym wspólnie zadania bu­
downictwa socjalistycznego i 
komunistycznego. Nasza przy­
jaźń jest wieczna i niezachwia 
na. jak niezachwiana jest jed­
ność naszych marksistowsko- 
leninowskich partii.

Rozwój sytuacji międzyna­
rodowej. Rocznica układu przy 
pada w okresie aktywnego i 
stale zmieniającego się życia 
międzynarodowego. Po po­
myślnym zakończeniu KBWE 
w Europie wzmocnił się pro­
ces odtpręźenia, niemniej wy_ 
magaon dalszych konkretnych 
kroków w celu pogłębienia. 
XXV Zjazd KPZR przedstawił 
nowy program walki o pokój, 
poparty przez kraje socjali­
styczne, światowy ruch ko­
munistyczny i postępowe siły 
całej ludzkości. Istnieją siły,

rozwoju gospodarki krajów so­
cjalistycznych ze wskaźnikami 
rozwiniętych państw kapitali­
stycznych wykazuje, że świa­
towy system socjalistyczny wy 
grywa we współzawodnictwie 
również na froncie gospodar­
czym.

Współpraca polsko-radziecka. 
Oba kraje kroczą drogą spe­
cjalizacji i kooperacji produk­
cji, rozwijają długofalowe pla 
nowanie swoich stosunków gos 
podarczych, naukowych i kul­
turalnych. Sukcesy współpracy 
wzbogacają doświadczenia brat 
nich krajów i potwierdzają, 
że wraz z rozkwitem każdego 
socjalistycznego narodu, umcc 
nieniem suwerenności państw 
socjalistycznych, zachodzi pro 
ces ich dalszego zbliżenia po­
litycznego, ekonomicznego i 
ideologicznego, utrwalania jed­
ności krajów i narodów na za­
sadach socjalistycznego inter­
nacjonalizmu. (PAP)

. które chciałyby zawrócić histo­
rię, opowiadają się za wyści-

। giem zbrojeń i usiłują stwo­
rzyć front przeciwko komuniz

ocenioną wartość dla każdego । 
kraju i narodu w procesie bu 
dowy nowego socjalistycznego । 
społeczeństwa. Pairtla nasza z । 
przyjaźni i współdziałania z 
ZSRR uczyniła podstawę i | 
najważniejszą zasadę swej po 
lityki. Polityka ta odpowiada | 
polskim interesom narodo­
wym; zapewnia bezpieczeń- I
stwo naszego kraju, pozwala 
aktywnie uczestniczyć w 
realizacji polityki umacniania 
pokoju i procesów odprężenie 
wych w Europie i świecie.

Działając aktywnie na rzecz 
pełnej realizacji postano­
wień aktu końcowego KBWE, 
Polska sprzeciwia się próbom 
deformowania jego treści ze 
strony sił antyodprężeniowych 
zim nowo jen nych i ośrodków 
antykomunistycznych, z który 
mi gorliwie współdziała tak­
że maoistowskie kierownictwo 
ChRL.

Pragniemy, aby procesy od­
prężeniowe stały się nieod­
wracalne, aby rozwijała się

mówi i postępowi. Chodzi też 
o maoizm, który uwagę chiń­
skiej polityki państwowej sku­
pił na przygotowaniach do woj 
ny. ZSRR będzie konsekwent­
nie realizować program polity­
ki zagranicznej uchwalony na 
XXV Zjeździe, stać będzie w 
pierwszych szeregach walki o 
pokój i postęp.

Rozwój światowego systemu 
(socjalistycznego. Minione lata

। wykazały dynamiczny rozwój 
gospodarki narodowej krajów 

| socjalistycznych pomyślne wy­
konanie programów socjalnych

Polsko
- jugosłowiańskie 

rozmowy gospodarcze

korzystna 
współpraca 
ska uważa, 
ki o pokój

dla wszystkich 
gospodarcza. Pol- 
że program wal- 
i bezpieczeństwo

przyjęty przez XXV Zjazd 
KPZR, jest programem wszy­
stkich ludzi dobrej woli na 
świecie. (PAP)

Sąd z Dusseldorfu 
na wizji lokalnej 

na Majdanku
Wczoraj

ski
Sądzie

sąd
przybył do 
przysięgłych

Krajowym

Pol- 
przy

Duessel-
dorfie, gdzie od pół roku toczy się 
proces przeciwko 15 członkom za 
logi SS hitlerowskiego obozu kon 
centracyjnego na Majdanku. Ce­
lem przyjazdu sądu z RF*N do Pol 
ski jest wzięcie udziału w wizji 
lokalnej na Majdanku.

W Polsce przebywa grupa 
działaczy gospodarczych z Chor 
wacji (Jugosławia). Są to 
przedstawiciele głównie prze­
mysłu elektrotechnicznego, bu 
cowy maszyn rolniczych, prze­
twórstwa metali, fabryk zme- r 
chanizowanych artykułów gos 
podarstwa domowego, przemy­
słu samochodowego, a także 
firm transportowych i Banku 
Kredytowego z Zagrzebia.

W czasie pierwszego spotka­
nia z jugosłowiańskimi gośćmi 
w Polskiej Izbie Handlu Za­
granicznego zwrócono uwagę 
na aktualne problemy polsko- 
jugosłowiańskiej współpracy 
gospodarczej. Podkreślono m. 
in., że przewidziane w umowie 
handlowej na bieżące 5-lecie 
osiągnięcie obrotów wartości 3 
mld dolarów wymagać będzie 
wysokiego, bo sięgającego aż 
14 procent rocznie, tempa wzro 
stu wymiany. Szczególnie szyb 
ki, bo ponad 20-procentowy 
przyrost obrotów powinien na­
stąpić w roku bieżącym.

PAP

Zachmurzenie na ogół umiarko­
wane, miejscami możliwe przelot­
ne opady. Temperatura minimal­
na od —2 do +3 stopni. Tempera­
tura maksymalna 'od 8 do 14 
stopni.

„Mały Lotek"
I LOSOWANIE

1, 16, 18, 26, 21 
Końcówka band. 851458 

( II LOSOWANIE

5, 13, 17, 18, 34 
Końcówka band. 365158

Rozprawa w Duesseldorfie jest 
pierwszym w RFN procesem prze 
ciwko zbrodniarzom z Majdanka. 
Już choćby z tego powodu — prze 
bieg rozprawy jest uważnie śledzo 
ny przez nasze społeczeństwo. Po 
raz pierwszy też sąd z RFN odbę­
dzie wizję lokalną na Majdanku, 
gdzie więziono w obozie ludzi 26 
narodowości. (PAP)

E

Hokejowe MŚ
CSRS — USA 5:1 

(2:0, 3:1,1 0:0)

Dzisiejszy serwis informacyjny 
opracował Wojciech Nentwig.

Ostatni wielki wiec 
przedwyborczy PPR
We wtorek wieczorem odły-, 

się na stadionie „1 Maja” ;1 
Lizbonie ostatni wielki 
przedwyborczy Portugala 
Partii Komunistycznej. Licz? 
jego uczestników oceniono 
80 000 — 100 000. Główni 
mówcą na wiecu był sekretami 
generalny partii, Alvaro Cut 
bal.

Oświadczył on, że zdobyci/ 
większości glo-sów przez pray. 
cę i utworzenie rządu reakcji 
nego oznaczałoby natychmiast 
we pogorszenie warunków żj. 
cia ludzi pracy- w Portugal

PAP

Portugalia

Premier chce
zostać prezydentem
W wypowiedzi dla gazety 

„Journal de Noticias” wych^ 
dzącej w Porto, premier Por. 
tugalii Pinheiro de Azevećt 
oświadczył, że zamierza kan- 
dydować na stanowisko prozy 
denta republiki. (PAP)

Postępuje kodyfikacja nora 
humanitarnego 

prawa międzynarodowego
Wczoraj w Genewie rozpoczęła obrady trzecia sesja kw. 

ferencji dyplomatycznej w sprawie rozwoju humanitarni 
go prawa międzynarodowego. Celem konferencji, która f 
trwa do 11 czerwca br., jest dostosowanie dotychczas 
wych norm opracowanych przez Międzynarodowy Komitti 
Czerwonego Krzyża do obecnych metod prowadzenia w 
jen oraz do zmienionych struktur i warunków polityczni 
które uległy zasadniczym przeobrażeniom w stosunku t 
„klasycznych” kryteriów, leżących u podstaw dotychcii 
obowiązujących konwencji gc newskich.

W obradach biorą udział 
przedstawiciele 121 państw, 
czyli nieco mniej niż w sesji 
ubiegłorocznej, ponieważ z 
prac konferencji wycofały się 
ChRL i Republika Południo­
wej Afryki. W charakterze 
obserwatorów przybyły nato­
miast liczne organizacje mię­
dzynarodowe oraz przedstawi­
ciele 14 kierowniczych ośrod­
ków ruchów narodowowyz­
woleńczych.

Konferencji przedłożono — 
opracowane przez Międzyna­
rodowy Komitet Czerwonego 
Krzyża — dwa projekty pro­
tokołów dodatkowych, zawie­
rających łącznie 137 artyku­
łów, których celem jest zmo­
dernizowanie konwencji ge-

w wypadkach konfliktów itol 
nych. Komisja trzecia zajmuj 
się problematyką związaną « • 
chroną ludności cywilnej, a ł* 
nadto klasyfikacją, z punktu B 
dzenia prawa międzynarodowe;! 
środków i metod stosowanych i 
starciach zbrojnych. Zajmuje śi 
też ona wypracowaniem statim 
prawnego dla stron walcząc^ 
oraz jeńców wojennych.

Istotnym wydarzeniem jest f 
dział w obecnej sesji przedstaw 
cieli kierowniczych ośrodków u 
chów narodowowyzwoleńczych, । 
jest wyrazem szerokiego uzna® 
ich podmiotowości w prawie » 
dzynarodowym. Fakt ten zakl<j 
istotne zmiany w dotychczasowi1 
międzynarodowym prawie hui»1! 
tarnym, a zwłaszcza uznanie u 
sadności prawnej walk naród 
wowyzwoleńczych przeciwko W 
nializmowi i rasizmowi. (PAP) ;

newskich z roku 
nie ofiar wojny.

1949 o ochro 
Pierwszy pro

jekt protokołu dodatkowego
dotyczy pomocy Czerwonego
Krzyża w międzynarodowych 
konfliktach zbrojnych, zaś 
drugi — w konfliktach zbroj­
nych nie mających charakte­
ru starcia międzynarodowego.

Konferencja podjęła pracę w 
trzech komisjach roboczych. 
Pierwsza z nich zajmuje się wy 
pracowaniem zasad stosowania 
konwencji genewskich, czyli praw 
nych ram ich działania. Komisja 
druga zajmuje się problemem po 
mocy dla rannych i chorych oraz 
organizacją służby sanitarnej 
transportu i innych form pomocy

Wypadek autobusowy
w Śmiłowie

Wczoraj po południu, na dro­
dze; w Śmiłowie w woj. lesz­
czyńskim uderzył w drzewo 
autobus PKS. 19-letnia pasażer 
ka zginęła, 3 osoby odniosły 
ciężkie obrażenia, a kilka in­
nych — lżejsze, pojazd został 
poważnie uszkodzony.
(Jak wynika z wstępnych in­

formacji uzyskanych w Komen­
dzie Wojewódzkiej MO w Le­
sznie, przyczyną wypadku by­
ła nieostrożna jazdy kierowcy 
autobusu. Został zatrzymany 
do dyspozycji1! prokuratora, (b)
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Poznańskie Dni 
Kultury Radzieckiej

Dokończenie ze str. 1 
Robotniczego na Starym W* 
w Poznaniu do końca maja H

Z okazji Poznańskich Dni 
Radzieckiej czynne są 
klubach książki i prasy »* 

w województwie PM#,!

tury 
że w 
chu”1 
skim------- wystawy okolicznościowi' 
w poznańskich teatrach wys,a*
ne zostaną wznowienia sztuk 
dzieckich, zaś w kinie „Muz*” 
będzie się pokaz filmów radzi* 
kich.

W sobotę, 24 bm., w Klul)i« * 
dzynarodowej Prasy i Książki P'1 
ul. Ratajczaka 39 w Poznaniu 
będzie się o godz. 18 spotkać 
lektorem KC PZPR, który * 
zji 31 rocznicy podpisania 
o Przyjaźni, Współpracy i 
cy Wzajemnej między PRL i 
omówi realizację polityki e*o#> 
micznej Komunistycznej 
Związku Radzieckiego w 
uchwał XXV Zjazdu KPZR-

Końcowym akcentem H 
znańskich Dni Kultury 
dzieckiej będzie uroczy^ 
koncert, zorganizowany 
Zarząd Wojewódzki Tnl
Wydział Kultury i Sztulfl 1 

Wojewódzkiego
WRZZ w Poznaniu;
się on w poniedziałek. * 
o godz. 18 w Teatrze Pol^1,; 

(w^l

rzędu

ruch;„PRASA — KSIĄŻKA — I.--
Prenumerata: wpłaty przyjmują w 

działy RSW „Prasa-Książka-Ruch” oraz urz^ 
pocztowe I doręczyciele do dnia 10 każd®9° 
miesiąca (z wyjątkiem grudnia) poprzedzaj 
cego okres prenumeraty: na miesiąc (17,50 zf)' 
kwartał (52 zł), półrocze (104 zł). B 
Indeks nr 23528.2 STRONA
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Wspomnienia o Leninie
Wspomnienia o Leninie” 

_”to tytuł książki towarzyszki 
życia i współbojowniczki wo­
dza Rewolucji, Nadieżdy Kon- 
stantynowny Krupskiej. Z oka 
zh 106 rocznicy urodzin Leni­
na, zamieszczamy kilka frag­
mentów z tej książki, które 
dotyczą jego pobytu na ziemi 
polskiej, w Krakowie i Poro­
ninie.

I
okresie krakowskim, 

w ostatnich latach 
przed wojną imperia­

listyczną, Iljicz poświęcał 
bardzo wiele uwagi kwesti’ 
narodowej. Wszelki ucisk 
narodowy od najwcześniej. 
5Zej młodości był mu nie­
nawistny. Słowa Marksa, że 
nie ma większego nieszczęś 
cia dla narodu, jak ciemię­
żenie innego narodu. były 
dlań bliskie i zrozumiałe.

Nadciągała wojna, rosły 
nastroje nacjonalistyczne 
wśród burżuazji Wszelki­
mi sposobami rozpalała bur 
żuazja nienawiść narodową. 
Zbliżająca sie wojna niosła 
ucisk dla słabych narodów 
i zdławienie ich samodziel­
ności. Ale wojna nieuchron 
nie — dla Iljicza było to 
niewątpliwe — przekształci 
się w powstanie, uciśnione 
narody będą broniły swej 
niepodległości. Do tego ma 
ją prawo...

ty

Spory w kwestii narodo­
wej. które powstały już 
podczas II Zjazdu naszej 
partii toczyły się ze szcze­
gólnym napięciem przed 
samą wojną, w latach 1913 
—1914, a później kontynuo­
wane były w 1916 roku, w 
trakcie wojny imperiali­
stycznej. Iljicz w tych dy­
skusjach odgrywał czoło­
wą rolę, stawiał sprawy 
jasno i konsekwentnie, i 
dyskusje te nie przeszły 
bez śladu. Dały one naszej 
partii materiał do prawi­
dłowego rozwiązania kwe­
stii narodowej'*  w -ramach 
państwa radzieckiego przez 

•stworzenie Związku Socja­
listycznych Republik Ra­
dzieckich, który nie zna 
narodów niepełnoprawnych, 
nie zna jakiegokolwiek 
ograniczania ich praw.

•) Wieś Szuszenskoje leżąc* 
w okręgu minusiństim n-a Sy­
berii rrlzie Lenm przebywał 
na zesłaniu.

Wiemy o kosztach ekonomi­
cznych. Są one wymierne, sta 
le rosną, zmuszają do działa­
nia, do szukania środków na 
zahamowanie takiego wydatko 
wania społecznych pieniędzy,

które w dużej części jest ich 
wyrzucaniem w błoto. Rza­
dziej mówi się o kosztach spo 
łecznych służbbwych wędró­
wek. Te są nie mniejsze, mi­
mo, że trudniej wyliczalne. 
Bo kto policzy, ile kosztuje za 
tłoczenie środków komunika­
cji, lokali gastronomicznych, 
permanentny brak miejsc w

Nie należy jednak sądzić, 
że w okresie krakowskim 
kwestia narodowa przesła­
niała Iljiczowi inne zagad. 
nicnia, takie jak kwestia 
chłopska, do której przy­
wiązywał zawsze olbrzymie 
znaczenie. W okresie kra­
kowskim Włodzimierz Iljicz 
napisał przeszło 40 artyku­
łów w tej kwestii.

ty

W swych licznych artyku 
łach napisanych w krakow 
skina okresie Iljicz porusza 
szereg doniosłych proble­
mów’; artykuły te obrazują 
Położenie zarówno gospo- 
darki.chłopskiej, jak obszar 
niczej, zaznajamiają z pro- 
Sramem agrarnym różnych 
Partii, demaskują charakter 
Posunięć rządowych, pod­
kreślają zagadnienia wiel­
kiej wagi: mamy tu i zagad

//Wielkość problemu najle- 
P^j scharakteryzował 
taksówkarz, który podwo 

c? hmże kiedyś rano do dwór 
a 1 na standardowe pytanie: 

Jak leci? — odpowiedział 
tenież standardowym: — Jak 

? nosa... Bo to panie te- 
2 nie ma po co wyjeżdżać 

Paa dworce. Rano człowiek 
. 0SZa nie zarobi, bo sami „de 
Pacp przyjeżdżają. Taki to 

sza na taksówkę nie wyda, 
0 1 miasto zna dobrze, przy- 
„dza tu często — jak do 
leczonej...

. Fapt jest faktem. W rela- 
joch stolica — miasta woje- 

uzkie (szczególnie te ze sta 
P mapy województw) ranne 

to niemal pociągi służ 
iPp gdzie obco czuje się „zwy 
P V°dr6żny — całe prze- 
2 a y, si? znają, ludzie po- 
ruó^P^ się na Peronach, ko 
z ^'^ch, w bufecie. Wszyscy 
Watem “w' wszyscy pod kra- 
v Grrt: Wszyscy w superważ 

misji służbowej.

nienie przesiedleń i pracy 
najemnej w rolnictwie, ? 
pracy dzieci, i handlu zie­
mią, i mobilizacji ziem 
chłopskich itd. Iljicz bardzo 
dobrze znał wieś i potrzeby 
chłopów. Zawsze wiedzieli 
o tym i rozumieli to żarów 
no robotnicy, jak i chłopi.

Już w okresie krakow­
skim Iljicz zastanawiał sie 
nad zagadnieniami budow­

Obraz Czesława Gały — Narada krakowska.
Fot. — Archiwum

nictwa socjalistycznego 
Oczywiście mówić o tym 
można było jedynie bardzo 
umownie, ponieważ nawet 
droga do rewolucji socjali. 
stycznej w Rosji nie zary­
sowała się jeszcze jasno. A 
jednak gdyby nie było okre 
su półemigracji krakow­
skiej, podczas którego Iljicz 
kierując pracą frakcji dum 
skiej napotykał różnorodne 
zagadnienia z dziedziny gos 
podarczej i kulturalnej w 
jak najbardziej konkretnej 
ich formie, byłoby o wiele 
trudniej w pierwszym okre 
sie po Październiku od razu 
uchwycić wszystkie nie­
zbędne ogniwa budowni­
ctwa państwa .radzieckiego. 
Okres krakowski był swego 
rodzaju „klasą wstępną” bu 
downictwa socjalistycznego. 
Oczywiście, na razie było 
to jedynie najbardziej szki 
cowe postawienie tych za­
gadnień, ale było ono tak 
mocno powiązane z życiem, 
że dotychczas zachowuje 
swoje znaczenie.

ty

Życie nasze w Krakowie, 
gdy nikt nie przyjeżdżał, 
toczyło się dość monoton­
nie. „Żyjemy jak w Szu- 
szy*)  — napisałam do mat­
ki Włodzimierza Iljicza — 
główne nasze zainteresowa 
nie życiowe to raczej ko­
respondencja. Do jedenastej 
staramy się jakoś spędzić 
czas, o jedenastej przycho­
dzi listonosz po raz pierw­
szy, potem trudno się nam 
doczekać do szóstej”. Iljicz 
nie mógł przyzwyczaić się 
do warunków pracy w bi­
bliotekach krakowskich. 
Rozpoczął właśnie jazdę na 
łyżwach, ale przyszła wTios 
na. Na Wielkanoc poszliś­
my razem do Lasu Wolskie 
go. W Krakowie wiosna 
jest bardzo piękna. Wczes-

Czy na pewno?
Co będzie, jeśli każdy z nas 

— pracowników gospodarki 
uspołecznionej — odłoży przez 
rok po 62,6 zł miesięcznie? W 
ciągu roku zaoszczędzimy — 

Turystyka za państwowa

80 milionów godzin
po Polsce

każdy z nas —- po 725 zł. W 
skali kraju będą to miliardy — 
dokładnie 8 732 min zł, suma 
w każdych kategoriach poważ­
na. Dokładnie tyle w roku u- 
biegłym mieliśmy wydać na 
podróże służbowe. Przekroczy 
liśmy tę wielkość, podróżowa­
liśmy więcej, wydaliśmy wię­
cej.

ną wiosną w lesie jest cu­
downie, krzaki pokryte są 
puchem żółtych kwiatów, 
gałęzie drzew nabrzmiałe 
wiosennymi sokami. Było 
upajająco. Ale z powrotem 
długo wlekliśmy się, zanim 
dobrnęliśmy do miasta, 
tramwaje nie kursowały z 
powodu Wielkiej Soboty, a 
ja byłam już zupełnie bez 
sił. Całą zimę 1913 roku cho 
rowałam, serce niedomaga 
ło, ręce mi drżały, byłam 

szalenie osłabiona. Iljicz 
wymógł, bym poszła do le­
karza. Lekarz powiedział 
że to ciężka choroba, ner­
wy mam roztrzęsione, ser. 
ce osłabło mam chorobę Ba 
sedowa, muszę jechać w 
góry, do Zakopanego. W 
domu powiedziałam, co mi 
lekarz powiedział. Żona 
szewca, która przychodziła 
do nas palić w piecach 
załatwiać sprawunki, obu­
rzyła się: „To pani jest ner 
wowa? Nerwowe są paniu­
sie, co ciskają talerzami”. 
Nie ciskałam talerzami, ale 
do pracy w tym stanie nie 
bardzo się nadawałam.

Na lato my,-Zinowjewo- 
wie i Bagoccy ze swym słyń 
nym psem ŻuRkiem prze-1 
nieśliśmy się do Poronina, 
miejscowości odległej o s e 
dem kilometrów od Zako­
panego. Zakopane było dla 
nas zbyt ludne i zbyt dro­
gie. Poronin był skrom­
niejszy i tańszy. Wynajęliś 
my letnisko. Miejscowość 
ta położona jest na wyso­
kości 700 metrów, jest to 
przedgórze Tatr. Powietrze 
tam było doskonałe, choć 
stale było mglisto i mżył 
drobny deszczyk, ale za to 
w przerwach widok na gó­
ry był cudowny. Wspinaliś­
my się na płaskowzgórze, 
które zaczynało się tuż 
przy naszej willi i przyglą­
daliśmy się białym, ośnież© 
nym szczytom Tatr. Piękn^ 
są te szczyty. Czasami Iljicz 
z Bagockim jeździli do Za­
kopanego i razem z towa­
rzyszami z Zakopanego (z 
Wigielewem) robili większe 
wycieczki w góry. Iljicz bar 
dz© lubił chodzić po gó­
rach”.

NADIE2DA KRUPSKA

Racjonalizatorzy 
poprawiają warunki pracy

Większość teoretyków i 
praktyków jest zgodna 
co do tego, że nasze pra 

wo wynalazcze (ustawa z 19 
października 1972 roku i kil­
ka aktów zawierających prze­
pisy wykonawcze) należy do 
najlepszych w świecie. Tym­
czasem rozwój wynalazczości, 
a zwłaszcza jednej z jej ga­
łęzi — racjonalizatorstwa w 
dziedzinie bezpieczeństwa i hi 
gieny pracy — nie może za­
dowalać. Ocena ta dotyczy 
głównie jakości projektów i 
tempa ich wdrażania. Rozwój 
ilościowy jest bowiem znacz­
ny. Jeszcze przed kilku laty 
bhp-owskie projekty racjona­
lizatorskie stanowiły nikły od 
setek ogółu prac wynalaz­
czych. Teraz, m. in. w „Cegieł 
skim” i wielu innych zakła­
dach, co trzeci lub czwarty 
projekt racjonalizatorski do­
tyczy bezpieczeństwa i higie­
ny pracy.

Wśród nowych rozwiązań, 
nie brak takich, które mają 
istotne znaczenie dla poprawy 
w’arunków pracy, a nawet o- 
chrony środowiska naturalne­
go człowieka. Należą do nich 
np. nagrodzone na ostatnim 
konkursie Wojewódzkiego Klu 
bu Techniki i Racjonalizacji 
WRZZ i OW NOT w Poznaniu 
— projekty antydecybelowe z 
Ośrodka Badawczo-Rozwojo­
wego Przemysłu Meblarskiego 
w Poznaniu (wyciszanie pracy 
obrabiarek i pilarek tarczo­
wych) oraz przeciwpyłowe z 
Lechii - Polleny (pyłomierz 
przepływowy). Jednak nadal 
znaczna część bhp-owskich 
projektów racjonalizatorskich 
dotyczy spraw margineso­
wych. a nieraz nawet nie za­
sługuje na miano*  nowator­
stwa. Mowa o takich pomy­
słach, jak dodanie jednego 
szczebla do drabinki czy też 
pomalowanie barierki ochron 
nej farbą pomarańczową, a nie 
żółtą.

Mniejszy od oczekiwanego 
wpływ racjonalizatorstwa na 
poprawę stanu bhp trzeba za 
pisać na karb kilku zjawisk, 
które nie zachęcają do podej­
mowania, kontynuowania i 
doskonalenia działalności no­
watorskiej. Antybodźcami są 
zdarzające się opóźnienia w 
wypłacie twórcom wynagro­
dzeń, nie zawsze skrupulatne 
ich obliczanie*),  a przede wszy 
stkim dość częste przekłada­
nie z miesiąca na miesiąc ter 
minu (określonego w harmo­
nogramie realizacji) zastosowa 
nia projektu. Jedną z przy­
czyn jest obciążenie zaplecza 
technicznego zakładów bieżą­
cymi zadaniami produkcyjny­
mi i brak materiałów na bu­
dowę prototypów, modeli i 
oprzyrządowania. Trzeba więc 
uznać za trafny postulat 
Związku Zawodowego Meta­
lowców, by zakłady plano­
wały określoną liczbę godzin 
roboczych i materiałów na 
prace związane z wdrażaniem 
projektów.

Sporo do życzenia pozosta­
wia również upowszechnianie 
projektów racjonalizatorskich. 
Dochodzi do takich sytuacji: 
w jednym zakładzie twórca 

„delegacyjnych” hotelach? Jak 
zsumować straty wynikłe z 
nieobecności pracownika na 
konkretnym miejscu — stano­
wisku pracy, obniżenie wydaj 
ności pracy, spowodowane tru 
darni przejazdu i zakwaterowa 
nia? Zastanówmy się wresz­
cie, ile kosztuje dezorganiza­
cja życia rodzin, życia osobi­
stego służbowo delegowane­
go, jakie są koszty społeczne 
procesu demoralizacji jakiemu 
poddawany jest jeżdżący w de 
legacje, fałszujący dokumenty, 
by „wyjść na swoje"?

Z delegacyjnym obłędem 
trudno walczyć. Są zakłady, 
instytucje, gdzie poradzono 
sobie z tym jakoś — w więk­
szości jednak sprawozdania, 
które mogłyby się zmieścić w 
kopercie czy na wcale nie ki­
lometrowej taśmie dalekopisu 
wiezie człowiek, zamówienia i 
rachunki rozwożone są służ-

Dokończenie na str. 4
STANISŁAW WIĄZOWSKI 

lub ich zespół biedzi się nad 
rozwiązaniem jakiegoś próbie 
mu, z którym w innym zakła 
dzie (bywa, że w sąsiednim) 
dawno już się uporano. Moż­
na łatwo zapobiec takiemu 
marnotrawstwu czasu i ener­
gii, bowiem w Poznaniu ist­
nieje wielkopolski bank pro­
jektów. Jest ich tam około 
1000. Zostały wdrożone i zda­
ły egzamin praktyczny w os­
tatnich 2 — 3 latach. W ban­
ku są takie rozwiązania, któ­
re można zastosować w wielu 
zakładach pracy i to różnych 
branż. Zapoznanie się twór­
ców i działaczy klubu techni­
ki i racjonalizacji (KTiR) z 
tym dorobkiem w znacznej 
mierze ograniczyło by liczbę 
prac typu ..wyważanie otwar­
tych drzwi”. Niestety, mało 
kto interesuje się projektami 
z banku.

Wielu twórców i potencjal­
nych twórców przychodzi na­
tomiast do WKTiR, gdzie w 
określonych dniach można za 
sięgnąć parady ekonomicz­
nej, technicznej i prawnej na 
temat wynalazczości. Wysoka 
frekwencja oraz fakt, że za­
interesowani nader często py 
tają o sprawy, które powinny 
być im wyjaśnione w macie­
rzystym zakładzie pracy, do­
wodzą, iż tu i ówdzie pomoc 
dla ruchu racjonalizatorskie­
go polega jedynie na deklara 
cjach. W rezultacie sporo pro­
jektów bywa niedopracowa- 
nych i odrzucanych. Zastana­
wiające, skoro się zważy, że 
ustawowym obowiązkiem za­
równo zakładów pracy, jak i 
organizacji społecznych oraz 
stowarzyszeń technicznych, 
jest udzielenie twórcom po­
mocy i opieki.

Spośród patronów chyba 
najczęściej zawodzą zakłado­
we służby wynalazcze. Wyda­
wało się, Utwdrzeńfę^ * ** 
większych przedsiębiorstwach 
komórek (a w małych samo­
dzielnych stanowisk) do 
spraw wynalazczości pracow­
niczej spowoduje przełom w 
rozwoju ruchu racjonalizator­

Wychowujemy wszyscy

Fot. — H. Kamza

Zawsze interesowały mnie i 
pasjonowały problemy 
ideowo-wychowawcze. W 

czasie mojej 30-letniej pracy za 
wodowej stwierdziłem ponad 
wszelką wątpliwość, że nie ma 
przeciętnych nawet wyników 
nauczania bez systematyczne­
go oddziaływania ideowo-wy- 
chowawczego rodziny, szkoły, 
środowiska. Stworzenie właści 
wego klimatu, w myśl potocz­
nego już hasła „wychowujemy 
wszyscy” wpływa niezwykle ko 
rzystnie na wszechstronny roz­
wój wychowanka, na motywa­
cję uczenia się, zacieśnia jego 
związek z tradycjami patrioty­
cznymi narodu.

Nowatorstwo w zakresie za­
gadnień wychowawczych nie 
jest mi obce. Wraz z kolegami 
przygotowywaliśmy pod kierun 
kiem profesora Heliodora Mu­
szyńskiego podstawy jednolite­
go systemu wychowawczego. 

skiego. Tymczasem część 
tych służb, zestawionych z lu 
dzi przypadkowych, bez wła­
ściwych kwalifikacji, nie po­
trafi stworzyć warunków 
sprzyjających rozwojowi no­
watorstwa. Ba. niejednokrot­
nie nie dba o to, by przypil­
nować terminów załatwiania 
projektów racjonalizatorskich. 
W tej sytuacji administracyj­
ne służby do spraw wynalaz­
czości bywają wyręczane 
przez związkowców, zwłasz­
cza działaczy KTiR. którym 
z tego powodu czasami nie 
staje już czasu i energii na 
wykonywauie . własnych za­
dań w rozwijaniu racjonaliza­
torstwa.

Nie ulega wątpliwości, że 
ilościowy i jakościowy roz­
wój racjonalizatorstwa zależy 
przede wszystkim od dobrej 
pracy służb wynalazczości i 
klubów techniki, od ich umie 
jętnego współdziałania. Z wie 
lu form poczynań na rzecz ru 
chu racjonalizatorskiego na 
uwagę zasługują m. in. giełdy 
projektów wynalazczych (jed 
na z ostatnich — w poznań­
skim „Otexie”). Imprezy ta­
kie polegają na bezpośrednim 
zgłaszaniu projektów oraz na 
ich natychmiastowej ocenie 
wraz z decyzją o przydatno­
ści. Za każdy kupiony projekt 
wypłaca się z miejsca zalicz­
kę. Zerwanie z tradycyjnym, 
urzędowym (a nieraz biuro­
kratycznym ) sposobem rozpa 
trywania zgłoszeń i nagradza 
nia twórców przyczynia się — 
jak wykazują dotychczasowe 
doświadczenia — do aktywiza 
cji racjonalizatorów.

MICHAŁ ŁUCZAK

*) Dotyczy to niektórych zakła 
dów, które nie przyjęły opraco- 
wanegó przez WKTiR regulaminu 
obliczania wynagrodzeń za efekty 
bhp i dokonują wyceny, stosując 
kryteria umożliwiające nazbyt do 
wolną interpelację.

W poznańskim programie dos­
konalenia i rozwoju oświaty 
zabiega się o pełną realizację 
uchwały VII Zjazdu, III Ple­
num KC PZPR oraz postula­
tów nauczycieli. Proponowane 
w programie formy działal­
ności ujmują w syntetyczny 
sposób to wszystko, co pow­
szechnie nazywamy przygoto­
waniem do życia w kręgu do­
rosłych obywateli PRL; poczy­
nając od wychowania patrio­
tycznego, dającego szkole 
ogromne możliwości oddziały­
wania na więź młodego poko­
lenia z naszą przeszłością hi­
storyczną poprzez formy przo­
downictwa w nauce i pracy 
społecznej, -wprowadzenie dy­
plomów i wyróżnień, tworzy 
się w szkole, samorządną spe- 
łeczność.

Ktoś powiedział, że sztuki 
dla dzieci trzeba pisać tak, jak 
dla dorosłych, tylko lepiej. Po 
dobnie postępować trzeba z do­
borem metod ideowo-wycho- 
wawczych, pamiętając, że mło­
dzież jest bardzo wrażliwa. 
Nauczyciele zdają sobie spra­
wę, że łączenie pracy ideowo- 
wychowawczej z codziennym 
nauczaniem nie jest łatwe. Nikt 
rozsądny nie wyobraża sobie 
postępu pedagogicznego bez 
udziału ludzi nie tylko rzetel­
nej wiedzy, ale prawdziwej pa­
sji pedagogicznej.

Mówił Zdzisław Remleln, nau­
czyciel Szkoły Podstawowej nr 13 
im. Cytadelowców Poznańskich w 
Poznaniu. Jego nazwisko zosta­
ło wpisane do księgi „Zasłużeni 
dla oświaty i wychowania".

Zanotowała: (bg)

STRUNA
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W Instytucie Psychologii UAM

Badania osobowości
współczesnego człowieka

Znaczenie psychologii w na­
szym życiu jest bardzo 
duże, choć nie zawsze zda 

jemy sobie z tego sprawę. Psy 
oho,logia, oparta na materiali- 
styćznej koncepcji człowieka, 
traktująca go jako organizm 
żyjący, działający i rozwijają­
cy się w warunkach społecz­
nych —' zakłada, że obiektyw­
na' Należność każdej jednostki 
cd otaczającego ją świata, jest 
punktem .wyjścia jej potrzeb. 
Przejawiają się one w działal­
ności człowieka, kierowanej w 
miarę jego rozwoju w coraz 
większym stopniu świadomoś­
cią. .Wyniki prac badawczych z 
dziedziny psychologii znajdują 
zastosowanie w naszym życiu 
codziennym.'

Plan aktualnych badań In­
stytutu Psychologii Uniwersy­
tetu im. A. Mickiewicza w Po­
znaniu wynika'ż problematyki 
badawczej centralnej — typu 
międzyresortowego i resortowe 
go. Obecnie ponad 70 pracow­
ników Instytutu, którym kie­
ruje prof. dr. Bolesław Hor- 
nowski, uczestniczy w rozwią­
zywaniu trzech problemów cen 
tralnych.

Pierwszy z nich dotyczy opty 
mąliżacji warunków rozwoju 
oraz kształcenia dzieci i mło­
dzieży. Drugi — naukowego 
zbadania czynników ułatwiają 
cych i utrudniających rozwój 
człowieka. Podczas rozwiązy­

Pleszew w „Banku 440“
.. ..... '............... - , u ................. .......... .......

Sukces jest już widoczny...
...powiedział nam na wstępie 

rozmowy naczelnik miasta i 
gminy Pleszew' — Marian Ta- 
nas, Nie ma też przesady w 
owej opipii,. skoro dzięki pra­
cowitości, i pomysłowości miesz reporterski w mieście, aby 
kańęó^.^Plęszęwą w krótkim przekonać się, że ich- zakres wy 
czasie wykonano kilkadziesiąt kracza daleko poza okazjonal-
nowych elewacji domów. Zało- ność telewizyjnej prezentacji.
-— ,-------- ---------। cZynj się tu wszystko dlażono zieleńce i skwery, uporząd 
kowano otoczenia domów i za­
kładów pracy. W sobotę i nie­
dzielę, 10 i 11 bm. pracowali 
niemal wszyscy mieszkańcy 14- 
tysięcznego Pleszewa, a wyni­
ki wykonanych robót społecz­
nych obliczono na ponad 
2 000 000 złotych.

Przygotowania do telewizyj­
nego „Banku 440” rozpoczęto 
tutaj nazajutrz po ogłoszeniu 
komunikatu „wysokiego jury”, 
że właśńie Pleszew został wy­
brany partnerem dla Olesna, a 
w niedzielę, 25 bm. jego doro­
bek i zamierzenia poddane bę­
dą ocenie wielomilionowej wi­
downi t- podczas programu te­
lewizyjnego.

PkW
Iz KSIĄŻKAMI

Adam Mickiewicz — ..Dziady, 
w. II. IV i I”, Wyd. III. Bibliote 
ka Lektur Szkolnych. Czyt. s. 139, 
10 zł.

Stefan Żeromski — „Dzieje grze 
chu”, wyd. VIII. Czyt. s. 3i2 + 
25?, 30 zł za dwa tomy.

Józef Ignacy Kraszewski — ,.Bra 
cia Zmartwychwstańcy. Powieść 
z czasów Chrobrego”, wyd. IV. 
LSW. S. 46, 70 zł.

Edward Kopczyński — „Zemsta 
Kobry”. Wyd. Łódzkie, s. 170. 25

«...

— To musi być stary film, bo jeszcze nikt się nie rozebrał.

STRONA 

wania tego problemu uwaga ba 
daczy nie ogranicza się do roz­
woju dzieci i młodzieży, lecz 
koncentruje się na całym życiu 
człowieka, jego osobowości 
oraz warunkach zewnętrznych, 
środowiskowych.

I wreszcie problem trzeci — 
o największej aktualności i ka­
pitalnym wprost znaczeniu 
społecznym — to zbadanie roz 
woju psychicznego człowieka w 
okresie rewolucji naukowo- 
technicznej, w warunkach roz­
winiętego społeczeństwa socja­
listycznego. Zespalanie rewo­
lucji naukowo-technicznej z 
budową socjalizmu otwiera no 
we perspektywy przed nauką 
i techniką, wyznaczając im nie 
zwykle istotną rolę w kształ­
towaniu zarówno sił wytwór­
czych, jak i życia społecznego. 
Przed pracownikami Instytutu 
Psychologii UAM stoi zadanie 
naukowego zbadania rozwoju 
człowieka w zakresie zjawisk 
psychicznych.

— Ten problem obejmuje 
rozwój człowieka w związku z 
historycznymi warunkami już 
istniejącymi i może przewi­
dzieć przystosowanie człowie­
ka do tych wszystkich warun- • 
ków, jakie niesie ze sobą re­
wolucja naukowo-techniczna i 
budowa rozwiniętego społe­
czeństwa socjalistycznego — 
mówi doc. dr Eugeniusz Ta-

Ojcowie Pleszewa ze zrozu­
miałych powodów, nie chcą 
chwilowo zdradzać wszystkich 
szczegółów przygotowań. Wy­
starczy jednak krótki zwiad 

utrwalenia pożyteczności przed 
sięwziętych prac. Nawet pozor 
nie takie drobiazgi, jak ele­
menty dekoracyjne przygoto­
wywane na dzień telewizyjnej 
emisji będą później wykorzy­
stywane dla innych celów. Prze 
de wszystkim zaś liczy się roz 
budzenie wysokiej aktywności 
społecznej mieszkańców, z któ­
rych większość już dzisiaj wie 
jak dużo jeszcze trzeba zrobić 
w mieście, aby stało się ono 
piękniejsze i zasobniejsze w 
rozliczne obiekty służące ogó­
łowi.

Z samego programu „Ban­
ku 440” zapewne atrakcyjne i 
widowiskowe będą: slalom kel 
nerskl, strzyżenie owiec, mon­
taż rur wodno-kanalizacyjnych, 
strażacki tor przeszkód i wy­
stępy zespołów artystycznych.

W niedzielę, 25 bm. przez 
cały dzień odbywać się będą w 
mieście kiermasze handlowe po 
łączone z koncertami estrado­
wymi i pokazami mody.

O tym, jak zaś zakończy się 
telewizyjny turniej i komu 
przypadnie zwycięstwo, przeko 
namy się za kilka dni. Jedno 
jest pewne: społeczny kapitał 
pomysłów i pracy będzie wy­
soko procentował również w 
przyszłości, (rob) 

lejko z Instytutu Psychologii 
UAM. — W obrębie zaplano­
wanych trzech problemów sku 
,piać się będzie większość prac 
i badań, które realizują i bę­
dą realizowały Zakłady Insty­
tutu Psychologii w pięciole­
ciu 1976—1980. Większość prac 
naukowych służących rozwią­
zaniu wspomnianych trzech 
problemów centralnych, pow­
stanie właśnie wtedy i stano­
wić będzie tematy prac doktor 
skich oraz habilitacyjnych. 
Aktualną treść badań Instytu­
tu Psychologii stanowią czyn­
niki, które ułatwiają rozwój 
człowieka lub ten rozwój ha­
mują — na tle współczesnego 
życia w Polsce.

Problematyka prac badaw­
czych obejmuje tyle zagadnień 
— i dodajmy: zagadnień istot­
nych dla naszego rozwoju — 
że Instytut Psychologii prze­
widuje wiele publikacji podsu­
mowujących i ułatwiających 
popularyzację prowadzonych 
badań.

W rozwiązywaniu wspomnia­
nej problematyki brać będą 
udział nie tylko pracownicy 
Instytutu, lecz także studenci, 
piszący prace magisterskie 
związane z tematyką badań pro 
wadzonych obecnie przez Insty 
tut Psychologii UAM. Studenci 
będą również uczestniczyli w 
działaniach badawczych po­
przez dostarczanie pewnych ma 
teriałów, wykorzystywanych po 
tem w publikacjach monogra­
ficznych. Pomagają oni wielo­
krotnie w opracowywaniu róż­
nych wycinków zagadnień, któ 
re zebrane ułatwią opracowa­
nie tematów głównych. I tak 
na przykład w temacie opty­
malizacji rozwoju młodzieży, 
przewidziano badania nad zdol 
nościami studentów, prowa­
dzone przez profesora Hornow 
skiego z zespołem magistran­
tów.

WOJCIECH STASZEWSKI 

80 milionów godzin po Polsce
Dokończenie ze str. 3 

bowymi samochodami. Od lat 
dyskutuje się na temat ko­
nieczności odkrycia telefonu 
dla potrzeb służbowych. Jest 
to. dyskusja podobna do roz­
ważań na temat konieczności 
ograniczenia palenia. Wszyscy 
są zgodni —\ co stwierdzają 
zaciągając się papierosem. Nie 
znajduję odpowiedzi na pyta­
nie, skąd wzięła się nasza re­
zerwa w używaniu służbo­
wych telefonów do służbowych 
celów. Sam łapię się często na 
stwierdzaniu: „To rozmowa 
nie na telefon”. A na co? Na 
trzydniową delegację służbo­
wą? Na obradowanie przy sto 
liku kawiarnianym?

Mam przyjaciela, który żyje 
w ciągłej delegacyjnej goto­
wości. Teczka zawsze pod rę­
ką, w niej piżama, szczotecz­
ka do zębów, kryminał. Bywa, 
że nie wpada nawet z pracy 
do domu, wychodzi z rana wra 
ca za trzy dni. Jak żyje, jak 
się przyzwyczaił? Okazuje się, 
że wcale nie jest mu z tym 
źle, doszedł do tego, że chwali 
sobie życie pociągowe, delega- 
cyjną przygodę — doszedł tak­
że do tego, że jest autentycz­
nie nieszczęśliwy, gdy przyj­
dzie mu siedzieć dłuższy czas 
za biurkiem. Nie umie już nor 
malnie pracować.

Przyjaciel mój nie czuje się 
samotny, stoją za nim owe 
pełne przedziały „delegacyj- 
nych” pociągów, współtowarzy 
sze z 39 — 41 min podróży 
służbowych, jakie pracownicy 
gospodarki uspołecznionej od­
bywają rocznie. Stoi zresztą i 
cała armia osób, która ■— być 
może — nigdy z delegacji nie 
korzystała, będąc tylko tzw. 
służbą techniczną panów z pi 
żarnami w teczkach. Bo za­
kładając, że wystawienie jed­
nego polecenia wyjazdu służ­
bowego i zebranie podpisów 
przed wyjazdem, sporządzenie 
rachunku kosztów podróży 

/ wraz z ich dokumentacją, we 
r ryfikacją poszczególnych po- 

oraz likwida
cja należności i zaksięgowanie 
wydatków (a pewnie nie są to 
wszystkie potrzebne operacje),

Ostatni tydzień
przedwyborczej 

kampanii w Wietnamie
Wietnam wszedł w ostatni 

tydzień kampanii przed wybo­
rami do ogólnokrajowego zgro­
madzenia narodowego, które 
podejmie decyzję o zjednocze­
niu kraju, a w okresie swojej 
kadencji uchwali akty prawne 
stanowiące podstawę dla dal­
szych przemian socjalistycz­
nych i budownictwa socjalizmu 
w całym kraju.

Ożywiona kampania poli­
tyczna trwa wszędzie. Odby­
wają się spotkania z kandyda­
tami i kontynuowane są dys­
kusje nad przyszłością zjedno­
czonej, wolnej, niezależnej i 
pokojowej ojczyzny. W mia­
stach i wsiach widzi się has­
ła wyborcze i afisze wzywają­
ce wszystkich obywateli do 
udział w głosowaniu. (PAP)

Pamięci bohaterów
Wału Pomorskiego

Pracownia Sztuk Plastycz­
nych w Koszalinie prowadzi 
prace związane z upamiętnie­
niem miejsc pamięci narodo­
wej. W województwie koszaliń­
skim, pilskim i słupskim.

Prace prowadzone są m. in. 
na cmentarzu wojennym w Wał 
czu, gdzie pochowano blisko 
4,5 tys. żołnierzy polskich po­
ległych w walkach o przełama­
nie Wału Pomorskiego. 250 gro­
bów otrzyma płyty z piaskow­
ca i brązu z wyrytymi na nich 
nazwiskami żołnierzy polskich 
i radzieckich. Przy wejściu na 
cmentarz ustawia się elementy 
dekoracyjne, których autorem 
jest — podobnie jak płyt na­
grobkowych — artysta plastyk 
z Koszalina Zygmunt Wujek.

Prace modernizacyjne cmen­
tarza bohaterów Wału Pomor­
skiego w Wałczu zakończone 
zostaną przed Dniem Zwycię­
stwa 9 maja br. (PAP) 

zajmie łącznie tylko 2 godz. 
pracy wszystkich biorących 
udział w tych czynnościach 
osób, to w skali całej gospo­
darki zużywa się na te cele 
około 80 min godzin. Odpowia 
da to 33 — 34 tys. osób o róż 
nych kwalifikacjach, zatrudnia 
nych przez rok przy czynno­
ściach, związanych z formal­
nościami delegącyjnymi.

I znów cisną się prytania: 
kto za to płaci, komu to słu­
ży? Panowie z piżamami w 
teczkach mocno wrośli w nasz 
krajobraz komunikacyjny i 
nie wierzę, by można było 
coś radykalnie zmienić. Było­
by może jednak dobrze za­
chwiać pewność ich i ich mo­
codawców — tych podpisują­
cych zlecenia na wyjazd i wy 
konanie zadań — o użytecz­
ności ich działań i trudu. Bo 
takiej pewności nikt o zdro­
wych zmysłach mieć nie może 
— gdyby więc tak mniej en­
tuzjazmu do wyjazdu w dele­
gacje.

STANISŁAW WIĄZOWSKI

Paradoksy XX wieku

Jednością silni
Jedność nie była nigdy naj- 
J mocniejszą stroną Wspól­
noty Europejskiej, a obecny 
kryzys jeszcze bardziej nasi­
lił rozbieżności. Tymczasem 
centrala brukselska, która po 
winna mieć pełne rece robo­
ty z integrowaniem i godze­
niem waśniących się stron, 
znalazła sobie wdzięczniejsze 
pole dziąłania. W najśwież­
szym numerze „Dziennika 
Urzędowego EWG” obwiesz­
czono triumfalnie, że w roku 
bieżącym zostanie wreszcie 
wprowadzony na Wspólny Ry 
nek pierwszy nurkowy pro­
dukt symbolizująfcy unie my­
śli i czynów: znormalizowany 
euromajonez n.a eurooliwie, 
eurooccie i „technicznie czys­
tym” eurożóltku z dodatkiem 
59 euroskładników chemicz­
nych o gwarantowanej nie­
szkodliwości, oferowany w 
znormalizowanym opakowaniu 
w postaci charakterystycznej 
eurotubki opatrzonej standar­
dowym znakiem litery „E” - 
znormalizowanej wysok 
6 mm. Smacznego! (PAI)

Hokejowe MŚ

Odważny i zdecydowany

trener wygrał mecz
(Obsługa własna)

Polską po dramatycznej i niesłychanie nerwowej walce W 1 
nała w inauguracyjnym meczu grupy spadkowej NRD 5;$ 
1:2, 4:1). Bez względu na ostateczny wynik naszych hokeistów
tych mistrzostwach, bowiem mogą przecież jeszcze spaść z

’ ' ' Józef Kurek spisał się we wtorefpy A, mogę napisać, że trener 
na piątkę z plusem.

W bardzo trudnej sytuacji, gdy 
przeciwnik prowadził 3:1 i na do­
datek straciliśmy dwóch obroń­
ców dysponując już tylko dwo­
ma parami i to na dodatek no­
wo zestawionymi, bowiem Góral­
czyk grał z Potzem. a Szewczyk 
ze Szczepańcem, trener zdecydo­
wał się ną odsunięcia od gry sła­
bych napastników ŁKS z kapita­
nem zespołu Józefem Stefania­
kiem na czele. Łodzianie w tym 
turnieju stali się przyczyną nie 
jednego niepowodzenia naszej re 
prezentacji. Powołanie ich do ze 
społu było oczywistym błędem, 
ale przez 7 meczów trenerzy nie 
mogli zdecydować się na męską 
decyzję. Podjął ją samodzielnie 
trener Józef Kurek w najtrudniej 
szej bodaj sytuacji polskiej dru­
żyny w całym turnieju. Podjął ją 
i dzięki temu wygrał mecz. Po­
lacy grając dwoma parami obroń 
ców i dwoma atakami wytrzy­
mali świetnie kondycyjnie trud­
ny pojedynek i w ostatniej tercji 
stoczyli wręcz pasjonującą walkę 
z przeciwnikiem, który nie był w 
stanie powstrzymać naszych fa­
lowych ataków. Warto jeszcze 
wspomnieć że decyzja J. Kurka 
została poprzedzona 15 minutami 
kary jakie otrzymał Józef Stefa-

Sukces młodych 
ciężarowców

Pilskiego
W Karolewie (woj. Olsztyńskie) 

odbyły się zawody w podnosze­
niu ciężarów o ..Gryf Karolewa”. 
Impreza była nieoficjalnymi mi­
strzostwami Polski szkół rolni­
czych, a startowały reprezentacje 
49 województw. Piękny sukces 
zanotowali ciężarowcy woj. pil­
skiego zdobywając pierwsze miej 
sce zespołowo z 29 punktami- 
Pilskie wyprzedziło olsztyńskie i 
wrocławskie. Zespoły tych woje­
wództw uzyskały po 24 punkty.

Na niespodziewany, ale w pełni 
zasłużony wynik drużynowy cię­
żarowców Pilskiego złożyły się 
głównie następujące wyniki: dru 
gie miejsce — Jana Konowalskie 
go w w. koguciej, Marjka Kaima 
na w ciężkiej i Andrzeja Kupitu, 
ry w superciężkiej, jan Wilczyń­
ski był trzeci w wadze lekkiej, 
natomiast Jacek Chmielewski (w 
lekkiej) i Mirosław Niewiemski 
(w średniej) zajęli 4 miejsca. Na 
piątych pozycjach uplasowali się: 
Wiesław Tyszkiewicz w lekkiej i 
Janusz Woźniak w półciężkiej. 
Poza M. Niewiemskim z Zasadni 
czej Szkoły Rolniczej w Białej, 
pozostali — to uczniowie Zasadni 
czej Szkoły Rolniczej w Gołań- 
ezy. gdzie szkoleniem ciężarow­
ców zajmuję się Jan Czernyhow 
ski. (usz)

Wojciech Fibak , 1 
„przelotem" w Warszawie

Tylko 2 godziny przebywał w Warszawie nasz najlepsi? 
tenisista Wojciech Fibak. Po sukcesach w Mon+e Carlu 
udał się on na następny turniej do Sztokholmu. W drod« 
z jednego turnieju na drugi zatrzymał się krótko na lotnfo
ku Okęcie. I
W rozmowne z dziennika­

rzem PAP mistrz Polski po­
wiedział: „Turniej w Monte 
Carlo, w którym występowa­
łem w dwóch finałach miał 
znakomitą obsadę; w elimina 
cjach startowało 600 graczy.

Razem ze swym partnerem 
Karlem Meilerem pokonaliś­
my w deblu dwóch czołowych 
tenisistów świata Szweda Bor 
ga i Argentyńczyka Viląsa 
7:6. 6:1. Myślę, że był to ję- 
den z naszych najlepszych wy 
stępów i wierzę, że w następ 
nych turniejach będzie nam 
sie wiodło równie pomyślnie.

W singlu przegrałem ż- jak 
wiadomo w trzech setach z 
Vilasem/ był to najtrudniej­
szy pojtedynek w mojej karie­
rze tenisowej.

28 a nie 25 bm.

Jeszcze jedna 
zmiana terminu meczu

Lech - Widzew
Pierwotnię, spotkanie I-Iigowe 

Lech — Widzew w piłce nożnej 
miało się odbyć 30 bm. Na proś­
bę łodzian przełożono je na 25 
bm., ale wczoraj i ten termin — 
jak nas poinformował przedsta­
wiciel KKS Lech — został zmie­
niony. w ostatniej chwili powo­
łano na mecz Francja — Polska 
w Lens (24 bm.) bramkarza Widzę 
wa — Burzyńskiego Poznaniacy 
uwzględnili kolejna prośbę gości 
i ostatecznie spotkanie odbędzie 
się w środę 2? bm o godz. 16.30 
na stadionie Warty im. 22 Lipca.

(ad) 

niak. w tym 10 min. za nięspor. 
towe zachowanie.

Wracając jeszcze do selekcji » 
społu, trudno naprawdę ziozu'1 
mieć jakie siły spowodowały £ 
w drużynie znaleźli się starsi sł- 
bi zawodnicy nie rokujący żai 
nych perspektyw, a nie uano sza? 
sy młodzieży, która nie jest J' 
wymienionych gorsza, ale przędą 
wia za nią młodość i przyszłość

Trener reprezentacji NRD joa j 
chim Ziesche był po tym spotkał 
niu po raz pierwszy w czasie te.i 
goroeznych mistrzostw wyraźnie; 
załamany. Oświadczył on, że' 
wprawdzie jeszcze nie zapadły 
ostateczne decyzje o degradacji, 
z grupy A, ale jego zespół jest' 
teraz, po tej przegranej, w najl 
trudniejszej sytuacji. Zdaniem' 
trenera NRD przyczyną przegra! 
nej jego drużyny było załamał 
nie się psychiczne w ostatniej) 
tercji. Wówczas gdy drużyna NRD: 
liczyła już na łatwe zwycięstwo; 
nad wyraźnie zmęczonym przeciął 
nikiem polskiemu zespołowi w 
raźnie jakby urosły skrzydła i ru 
szył do tak fantastycznego atah 
ku, że trudno było go powstrzy. 
mać. Całkowita metamorfoza Po 
laków była dla wszystkich ogrom' 
nym zaskoczeniem. W III tercji 
— powiedział Ziesche, Polacy grj 
li niemal tak jak w zwycięskim] 
pojedynku z ZSRR. Gdyby PolJ 
ska drużyna utrzymała taką for-| 
mę również w meczach z Fin.® 
landią i RFN. to zajmie piąte miM 
sce zakończył trener NRD.

JÓZEF KUREK — bohater wtori 
kcwego wieczoru w katowickim' 
„spoaku”.

Był to bardzo nerwowy pojedyJ 
nek. Na dodatek nieodpowiedzial 
ne faule w II tercji bardzo osm 
biły nasz zespół. W związku z tymi 
musiałem zdecydować się w ostat* 
niej tercji na ryzykowne posM 
nięcia. Poszczęściło się i wygra­
liśmy. Byliśmy naprawdę zespo-i 
łem lepszym. Dalej jesteśmy w b« 
dzo trudnej sytuacji kadrowej, i 
Trudna mi już powiedzieć jakie de 
cyzje podejmiemy wspólnie z ko 
legami, którzy wraz ze mną opie­
kują się zespołem. Chclałbym aby 
mnie dobrze zrozumiano, w tym 
składzie mamy bardzo małe moż­
liwości roszad, a dwoma ataka­
mi i dwoma obronami trudno bf 
daie wytrzymać czekające na 
dwa bardzo ciężkie spotkania. 
W- niektórych Momentach będzie 
my więc muśieli dawać tym naj 
lepszym trochę odpoczynku. Dla 
tego też na razie nikogo nie ma 
my zamiaru wysyłać dp domu' 
Osobiście jestem pptymiśta i my­
ślę, że uda mam się obronić piąte 
miejsce.

MARIAN KĘPIŃSKI

Finlandia — RFN 4:4
POLSKA 
RFN 
Finlandia 
NRD

7:9 25:«
5:11 23:JS 
5:11 21:11 
4:12 15:«

— Jak wyglądają pana daW 
plany?

— 21 bm. rozpoczyna si? 
następny turniej WCT w 
Sztokholmie. W deblu w pie^ 
szej rundzie razem z Meik" 
rem gramy przeciwko par# 
Panatta (Włochy), Okker (Ho 
landia). W singlu moim pierff 
szym przeciwnikiem będ#c 
prawdopodobnie Szwed Nor- 
berg. Turniej sztokholmsw 
zgromadzi na starcie cal? 
czołówkę światowa, ponieważ 
są to ostatnie eliminacje Wę 
przed finałem w Kansas Cit? 
(deble) i Dallas (single).

— Jak wyglądają pana przyf*’' 
towania do Pucharu Davisa?

— Udział w wielkich tuf' 
niej ach międzynarodowi 
jest dla mnie najlepszą form? 
przygotowań. Chciałbym 
nak powiedzieć, że Włosi 
bardzo silny wyrównany 
spół. Na swoim terenie 
Florencji będą przeciwnikiem 
bardzo groźnym.

Termin meczu daviscup°' 
wego Polska — Włochy (2? 
kwietnia — 1 maja) • pokryw8 
się z terminem rozgrywek 
nałowych WCT w grze P0' 
dwójnej w Kansas City. ^8' 
zem z Karlem Meilerem 
kwalifikowaliśmy się do fina' 
łowej ósemki, co uważam 
duży sukces. Jesteśmy zreszt? 
jedynymi Europejczykami * 
finale WCT.

Mam nadzieję jednak, 
Włoski Związek Tenisowy 
razi zgodę na przesunięci6 
meczu Polska — Włochy 0 
kilka dni tak,, abym mógł 
stąpić we Florencji”. (PAP)
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UWAGA ABSOLWENCI SZKOL PODSTAWOWYCH!
Dyrekcja Przedsiębiorstwa „Elektromontaż

w Poznaniu, ul. Wiernssowska 161 OGŁASZA ZAPISY UCZNIÓW
do Zasadniczych Szkół Zawodowych

na rok szkolny 1976/77

w zawodzie ELEKTROMONTERA

■k

te

‘11 j

iii

Jlauka teoretyczna odbywać się będzie :
w Zasadniczej Szkole Budowlanej w Pile,
ul. Kilińskiego 16,

4^ w Zespole Szkół Zawodowych w Koninie,
al. 1 Maja nr 22,

4 w Zasadniczej Szkole Zawodowej Dokształcającej nr 1 
w Ostrowie Wlkp., ul. Batorego 2,

4 w Zasadniczej Szkole Zawodowej Dokształcającej nr 3 
w Kaliszu, ul. Wąska 13,

a zajęcia praktyczne w warsztatach szkolnych i na budo­
wach na terenie miasta i województwa. Po ukończeniu 
nauki zapewniamy Wam ciekawą, dającą poczucie własnej 
wartości i przydatności pracę na wielkich budowach za­
kładów przemysłowych przy montażu wszelkich urzą­
dzeń z zakresu automatyki i elektrotechniki przemysłowej,
stacji energetycznych do 118 kV oraz elektrycznych 
lacji przemysłowych.

insta-

B
Przy przyjęciu nie obowiązuje egzamin wstępny
rzamy równe szanse startu do nauki naszej

stwa-
szkole

wszystkim, którzy odpowiednio wcześnie podejmą decyzję 
zdobycia zawodu elektromontera i złożą następujące 
dokume n ty :

— 2 podania podpisane przez rodziców (1 do szkoły i 1 do 
Dyrekcji Przeds. „Elektromontaż” w Poznaniu),

— życiorys,
— 4 fotografie,
— świadectwo zdrowia,
— świadectwo szkolne (najpóźniej do 30 czerwca br.), 

w sekretariatach powyższych szkół, które przyjmują zapisy 
i udzielają wszelkich informacji.

i- 1688-K1

Przyjmę panią samodziel 
ną z gotowaniem obiadów 
do 2 osób, za wysokim 
wynagrodzeniem. Zgłoszę 
nią: Adamski, Poznań,

Kupię M-l lub M-2 włas
nościowe do 80.000 zł.

Matejki 33a. 45526g

Może być w starym bu­
downictwie do remontu. 
Oferty „Prasa” Grunwal 
dzka 19 dla 42426g.

KOZIOŁKI” to fortuna!

i Praca 9 Nauka

,. Młode małżeństwo przyj- 
v mie dozorcostwo, warunek 
j mieszkanie. Oferty „Pra- 
. sa”, Grunwaldzka 19 dla 
;. iw?.

Przyjmę na stałe dobre- . 
go tokarza na korzyst­
nych warunkach i ucznia, j 
Mechanika Pojazdowa —

Potrzebna starszą pomoc

Ślusarstwo, 
Fabianowo, 
Wicka 17.

Poznań
ul. Kowale- 

45186g

do chorego, na 
dziennie, 2 godz.
w południe i 2 
rem. Zgłoszenia:

6 godz. 
rano, 2 
wieczo- 
Małec-

kiego 31 m. 9, godz. 14—16. 
43860g

1 Przyjmę pomoc domową 
t oraz pracownicę do Wy- 
* twórni Wód Gazowanych. 
H Tel. 67-34-92 . 45469g

Fryzjer względnie fryzjer 
ka do działu męskiego po 
trzebna zaraz na stałe. 
Hotel Bazar. 48573g

Przyjmę dozorcostwo, wa 
runek mieszkanie. Oferty 
„Prasa’’, Grunwaldzka 19 
dla 42874g.

W dniu 20 kwietnia 1976 r. zmarła nasza naj­
droższa mama, teściowa i babcia, śp.

KATARZYNA RZEPKA
Pogrzeb odbędzie się 23 bm. o godz. 18.39 n« 

cmentarzu górczyńskim.
-V smutku pogrążona

Chwiałkowskiego 13 m. 45<W5g

W dniu 21 kwietnia 1976 r. zmarła po długiej 
chorobie i ciężkich cierpieniach, namaszczona 
Sakramentami św., przeżywszy lat 39, najdroż­
sza, najukochańsza żona, mamusia, teściowa 
i babcia

BRONISŁAWA ADAMCZAK
z domu KLESZCZ

Pogrzeb odbędzie się 23 bm. o godz. 11.88 na 
cmentarzu junikowskim.

W smutku pogrążony 
mąż z rodziną

49700g

lg kwietnia 1976 r. zasnął w Bogu nasz 
nnm • hańs’!y’ jedyny syn, nasz nigdy nieza- 
t mniany brat, szwagier, wujek, wnuczek

MAREK STACHOWIAK
lat 16 

^yprowadzenie zwłok nastąpi dnia 22 bm. 
0 goaz. is.ao z domu żałoby

W głębokim smutku pogrążeni

rodzice i rodzina 
Szamotuły, zielona 16. 45597g

"t w™)8 2,1 kwietnia J976 r. zakończył w wieku 
ooatr lat sw°le szlachetne i pracowite życie, 

Sakramentami św., mój najdroższy 
dek ’ śnaSZ kochany ojciec, teść, szwągięr i dzia-

ZYGMUNT KOLLĘR
naP^TZeb o^bę^ie się dnia 23 bm. o godz. 14.09 

cmentarzu na Miłostowie.

W głębokim smutku pogrążona
żona z rodziną

966-U3

t M kwietnia 1976 r. zmarł nagle, prze- 
oiciró. lat mój drogi mąż, nasz kochany 
^ec, teść i dziadek, śp.

WALENTY SZUB/1
«6znap. Powstaniec wielkopolski

roa. Krzyżem Kawalerskim Orderu Od- 
wząnia Polski. Wielkopolskim Krzyżem 

Powstańczym.
odbędzie się dnia 28 brp. o godz. 12.38 

cmentarzu junikowskim.

Pogrążona w smutku

^ihiy o nieskładanie kondolencjl.
96S-U3

Przedmioty ścisłe, języki 
— pod opieką doświadczę 
nych pedagogów. Za 
Bramką Sa m. 12 (Garba- 
ry). Zgłoszenia: godz. 
19—M. 42956g

Garaż murowany oddam.
Przełęcz 7. 42519g

NIE ZWLEKAJ 
nkreśl szczęśliwe cyfry na kuponach 

i oddaj w najbliższej kolekturze. 
KOZIOŁKI” to najszczęśliwsza gra liczbowa I 

2143-KI

Kupno Sprzedaż

Sprzedam garaż samo­
chodowy przenośny, o- 
cieplany. Tel. 731-80 po 
godz. 16 . 42525g

Kupię przedwojenne mo­
nety polskie, niemieckie, 
chętnie część zbioru ko­
lekcjonera. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
42936g.

Kupię własnościowe po­
kój z kuchnią w sta­
rym lub nowym budow­
nictwie w Poznaniu. Ma 
jewski, Poznań, Osiedle 
Jagiellońskie 114 m. 10.

42526g

III

III
Kupię bony PeKaO, tel.
626-80. 45590g
Sprzedam ciągnik Ursus 
C 328. Wiadomość: lino 27, 
62-817 Zelazków k. Kali-

Mieszkanie M-4 dwupoko 
jowe, I piętro, Osiedle 
Hetmańskie zamienię na
większe nowym bu-

sza. 43729g

downictwie. Oferty „Pra 
sa” Grunwaldzka 19 dla 
42542g.

III

III

MEDYCZNE STUDIUM ZAWODOWE w Wągrowcu, 
ul. Kościuszki 49

PRZYJMUJE KANDYDATÓW
na rok szkolny 1976/77 — w zawodzie

PIELĘGNIARSTWO OGÓLNE

III
III
III

Sprzedam sadzonki potni 
dorów Potentat, goździ­
ków —- matecznik 75 r. 
Przyjmę zamówienia. 
Szczepankowo 66 A, tel. 
33-26-78 po godz. 15.

45359g

Przyjmę panią na sa­
modzielny pokój w Lu­
boniu. Oferty „Prasa” 
Grunwaldzka 19 dla 42557g

III 35
Przyjmowane są zgłoszenia osób, które nie ukończyły 

i roku życia i posiadają świadectwo dojrzałości lub świa-

III

Sprzedam aparat nurko­
wy. Tel. 33-26-78. 45358g

Samochody
Moskwicza 407 i Syrenę,
wygraną PKO, nową
sprzedam względnie za­
mienię na działkę, rekrea 
cyjną. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 18 dla 45686g.
Sprzedam Skodę Okta- 
wię. Wiadomość: Słupca, 
ul. Traugutta 7 m. 13, tel.
214. 422p

9 Lokale
Zamienię M-3 Włocławku 
— centrum, nowe budów 
nictwo, spółdzielcze na po 
dobne Poznaniu. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 45602g.
Toruń, pokój z kuchnią 
zamienię na podobne w 
Poznaniu. Pokrywamy 
przeprowadzkę. Forems- 
cy. Toruń; Konopnickiej
11 m. 1. 440p

Zamienię mieszkanie spół 
dzielcze M-3 w Pile na
mieszkanie 
downictwo 
również z

starsze bu- 
w Poznaniu, 

wygodami.
Oferty Poznań, Osiedle 
Przyjaźni 3 M m 316 (Wi
nogrady). 42432g

Sprzedam M-3 własno­
ściowe na Winogradach, 
11 piętro, łazienka i kuch 
nia jasna, urządzona. 
Oferty ..Prasa” Grunwal 
dzka 19 dla 42431g.
Zamienię mieszkanie 4- 
pokojowe na dwa mniej 
sze. Oferty „Prasa” 
Grunwaldzka 19 dla 42459g.
Kupię M-3 własnościowe 
lub stare wyłączone. 
Oferty „Prasa” Grunwal 
dzka 19 dla 42509g.

W dniu 19 kwietnia br. zmarł nagle nasz naj­
lepszy przyjaciel, śp.

TEOFIL SZURMA
Smierć Jego stanowi bolesną stratę dla środo­

wiska, w którym żył i pracował przez ostatnie 
lata.

Przyjaciele
45596g

Dnia 29 kwietnia 1976 r. zmarła po długich 
i ciężkich cierpieniach, przeżywszy lat 79, nasza 
najukochańsza matka, teściowa, babcia i pra­
babcia

ALEKSANDRA SATEJA
Pogrzeb odbędzie się dnia 22 bm. o godz. 15.25 

na cmentarzu junikowskim.

Pogrążona w smutku

962-U3

Dnia 21 kwietnia 1976 r. zmarł opatrzony Sa­
kramentami św., mój najdroższy mąż, nasz ko­
chany ojciec, teść, dziadek, przeżywszy lat 70, 
śp.

JÓZEF TOMCZAK
Pogrzeb odbędzie się dnia 23 bm. o godz. 16.00

na cmentarzu w

Uprasza się o

Żabikowie.

głębokim smutku pogrążona

żona z rodziną

nieskładanie kondolencjl.

Luboń, Czerwonej Armii 1*4. 4«642g

tDnia 29 kwietnia 1976 r. zakończył swój pra­
cowity żywot, opatrzony Sakramentami św., 
mój ukochany i troskliwy mąż, brat i wujek, śp.

MARIAN KOPYDŁOWSKI
Pogrzeb odbędzie się dnia 24 bm. o godz. 16.30 

na cmentarzu na Starołęce.

W głębokim smutku pogrążona

Ul. Antoniego T8 m. 1. 967-U3

tDnia 26 kwietnia 1978 r. zmarł przeżywszy 
lat 54, po ciężkiej chorobie, nasz niezapom­
niany i najukochańszy mąż, ojciec, syn, brat, 

zięć, teść i dziadek, śp.

mgr HENRYK LIS 
dyrektor Dyrekcji Rejonowej PKP 

w Ostrowie Wlkp.

Wyprowadzenie zwłok nastąpi dnia 22 bm. 
o godz. 16.M z kaplicy przy starym cmentarzu 
w Ostrowie Wlkp.

W głębokim smutku pogrążona
Żona z rodziną

Ostrów WBcp., ul. Królowej Jadwigi 6a m. 12.
45601 g

Mieszkanie spółdzielcze 
M-4, 3 pokoje, komfort 
w Zielonej Górze żarnie 
nię na podobne w Pozna 
niu. Oferty „Prasa” 
Grunwaldzka 19 dla 42565g.

9 Nieruchomości
Centrum Poznania — pil­
nie sprzedam połowę wil 
li, 3 pokoje z wygodami, 
ogrodem, garażem za 
550.000 zł. Atrakcyjny dom 
wolnostojący, wolne 3- 
pokojowe mieszkanie z 
garażem w pobliżu tram­
waju 600.000 zł. Poważne 
zgłoszenia przyjmuje: A- 
damski, Poznań, Matejki 
33a. 45525g
Kupię zaraz parcelę bu­
dowlaną, również rozpo­
czętą budowę na Grun­
waldzie, Jeżycach. Posia 
dam prawo pierwokupu. 
Oferty — „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 45482g.

9 Matrymonialne
Samotni! Dyskretne i kul 
turalne nawiązanie znajo 
mości, zapewnia Biuro Ma 
trymonialne „Jutrzenka”, 
81-963 Gdynia 1, ul. Miga­
ły 35, skrytka pocztowa 
105. Informacje 10 zł W 
znaczkach pocztowych.

493-K2

Zguby 9 Różne
13. 4. zgubiłem portfel z
kluczami 
Znalazcę 
Poznań, 
m. 16.

i dokumentami, 
proszę o zwrot. 
Sowińskiego 32 

45529g
20 kwietnia godz. 1.00 po 
zostawiono siatkę z gar­
derobą, tramwaj nocny 
nr 15 lub przy Dworcu 
Zachodnim. Zwrot za wy 
nagrodzeniem, Osiedle 
Wielkiego Października 
136 m. 30 (Winogrady), tel.

• 204-188. 45578g

III

III

III

III

III

III

dectwo ukończenia liceum ogólnokształcącego, obywatelstwo 
polskie, dobry stan zdrowia.

Nauka trwa dla lata. Przy szkole znajduje się internat 
Studium dysponuje dużą liczbą stypendiów.

Kandydaci winni złożyć w sekretariacie szkoły do dnia

III
Ili
III

31 maja br. następujące dokumenty:

2.
3.

4.
5.

Podanie 
Życiorys 
Świadectwo dojrzałości lub zaświadczenie o uczęszcza 
niu do XII klasy liceum ogólnokształcącego 
Świadectwo lekarskie o przydatności do zawodu 
Zaświadczenie o stanie majątkowym rodziców 
3 fotografie.

751-K2

III
III
III
III

Zgubiono dowód rejestra 
cyjny samochodu • Tra­
bant, nr rejestracyjny 
PW 85-74'. Kazimierz Hor- 
maciński, Koszuty koło 
Słupcy. 468p
Zgubiono białe korale (pa 
miątka rodzinna) dnia 18 
bm. godz. 18 nś trasie 
Świerczewskiego, Szamo­
tulska, Głogowska (auto­
busem i tramwajem). Zna 
lazcę wynagrodzę. Po­
znań, Głogowska 47 m. 17.

45475g

Regulatory napięcia sieM 
do telewizorów wykonu­
je Zakład Usługowy na­
prawy radioodbiorników 
i telewizorów, Poznań, 
Wielka 20. 45108g

Wykonuję na zamówienia 
w/g podanyćh wymiarów, 
deski podłogowe, sztache 
ty na płot oraz stopnie 
dębowe do schodów. Sto 
larnia Metzler, 64-207 Ka 
szczor, telefon 83, po gó-
dżinie 15 — 84. 396 p

Okazja! Sezonowa obniż­
ka ceny na uszczelnianie 
okien taśmą aluminiową.

i Zgłoszenia, tel. 479-81 Mic
1 kiewicza 27 m. 1. 44963g

Dnia 29 kwietnia 1976 r. zmarła moja ukocha­
na matka, babcia, prababcia i siostra, przeżyw­
szy lat 83, śp.

HELENA GÓRCZAK
z domu ANTCZAK

Pogrzeb odbędzie się dnia 24 bm. o godz. 12.15 
na cmentarzu junikowskim.

W smutku pogrążony

•yn i rodziną

Ul. Belwederska 9 m. 6. 968-U3

+ Dnia 18 kwietnia 1976 r. zmarł nagle w wie­
ku 74 lat, mój drogi mąż, śp.

IGNACY KOPERSKI
Pogrzeb odbędzie się dnia 23 bm. o godz. 13.05 

na cmentarzu junikowskim.

W głębokim smutku pogrążona

żona
965-U3

+ Dnia 26 kwietnia 1976 r. zasnęła w Bogu na­
sza najukochańsza matka, siostra, babcia, 

prababcia i teściowa, śp.

STANISŁAWA SKÓRA
z domu PLĄSKOWSKA

Pogrzeb odbędzie się dnia 23 bm. o godz. 19.M 
na cmentarzu górczyńskim.

Pogrążona w smutku

Ul. Górczyńska 16. 4®666g

tDnia 19 kwietnia 1976 r. zmarła nasza uko­
chana matka i babcia, przeżywszy lat 82

KATARZYNA JĘDRKOWIAK
z domu PIERZCHAŁKA

Pogrzeb odbędzie się dnia 32 bm. n« cmenta­
rzu w Borku.

Strapiona

Osobnych zawiadomień nie wysyła stę.
Ul. Małeckiego 29 m. 4. 46995g

tDnia 18 kwietnia 1976 r. zmarła po ciężkiej 
chorobie, śp.

KRYSTYNA BACMAGA
z domu SZETLE

Pogrzeb odbędzie się dnia 22 bm. a godz. 12.M 
na cmentarzu komunalnym, dawn. wojskowym 
w Warszawie przy ul. Powązkowskiej.

W głębokim smutku pogrążeni 
mąż, sioetra, brat i rodzina 

Prosimy o nieskładanię kondolencji.
«W4g

Naprawa lodówek. Tel. 
33-16-07. Hajdrych.

41573g

Sprzedam suknie ślubne, 
welony, nakrycia do 
chrztu. Długa 9, 4S4S6g

Siatki parkanowe na klat 
ki i sita polecam. Czer­
wonej Armii 23. 4l693g

Wypożyczalnia eleganc­
kiej garderoby ślubnej. 
Poznań, ul. Paderewskie-

Dr Paszkowski specjali­
sta w chor, skórnych, we 
ner. przyjmuje. Poznań, 
Matejki 51 godz. przyjęć 
9—19. 48872g

go 1. 42846g

Zakted malarski przyjmie 
zlecenia. Tel. 663-61 Pło-
karz. 443Mg

Komunikaty

Prawomocnym wyrokiem z dnia 23 stycznia 
1976 r. w sprawie Kp. 585/75 Sąd Rejanowy w 
Środzie Wlkp. — skazał Eugeniusza Zimnie* 
wieża — za to, że:
1)

2)

w dniu 22 sierpnia 1975 r. w Śremie, będąc 
w stanie nietrzeźwc«ci i działając publicznie
oraz bez przyczyny, przed 
lat od odbycia kary ponad 
bawienia wolności za czyn 
dzaju, dopuścił się czynnej

upływem pięciu 
6 miesięcy poz- 
tego samego ro- 
napaści na fun-

kcjonariuszy MO Józefa Kolasińskiego j Hen 
ryka Jędrzejczaka bijąc ich i kopiąc w 
związku z pełnieniem przez nich obowiąz­
ków służbowych oraz, że:
znieważył funkcjonariuszy MO Józefa Kola­
sińskiego i Henryka Jęarzejczaka podczas 
i w związku z pełnieniem przez nich obo­
wiązków służbowych używając pod ich adre­
sem słów powszechnie uznanych za obelży­
we tj. o przestępstwa z atft. 243§ 1 k. k. i 236 
k. k. -w zw. z art- 59 § 1 k. k. i art. 60 § 1 k. k. 
na łączną karę trzech lat pozbawienia wol­
ności.

Sąd na zasadzie art. 53 § 3 k. k. orzekł na­
wiązkę od oskarżonego na rzecz pokrzywdzo­
nych: Józefa Kolasińskiego i H. Jędrzejczaka 
w kwocie po 1500,— zł na rzecz każdego z nich 
oraz na zasadzie art. 49 k. k. zarządził podanie 
wyroku do publicznej wiadomości w „Głosie 
Wielkopolskim”. Koszty ogłoszenia ponosi ska-
zany. 866-K2

Kolegium d/s Wykroczeń przy Wojewodzie ?•-
znańskim uchylając orzeczenie Kolegium
I inst uznało ob. Barbarę Domańską ur. 4. 12. 
1957 r., zam. w Toporowie, ul. Świerczewskie­
go nr 2, winną tego, że w dniu 25. 11. 1975 r. 
w Poznaniu bez zamiaru uiszczenia należności 
wyłudziła przejazd taksówką nr boczny 1547, 
na trasie miasto Poznań — Strzeszynek, Strze- 
szynek — miasto, w sumie 198,50 zł na szkodę 
Błażeja Błotnego, zam. Poznań, ul. Ostrowska
55 b wymierzając karę grzywny w wyso-
kości 5000 zł z zamianą w razie nieuiszczenia 
w terminie na trzy miesiące aresztu, przyjmu­
jąc równoważnik za jeden dzdeń 50 zł oraz obo­
wiązek zwrotu wyłudzonego mienia w wys. 
198,50 zł poszkodowanemu. 2010-K1

Dnia 18 kwietnia 1976 r. zmarł nagle pracownik 
naszego Zakładu Gospodarki Produktami Naf­
towymi „CPN” w Gnieźnie

WOJCIECH SZYMBORSKI
W Zmarłym straciliśmy sumiennego pracowni­

ka i życzliwego kolegę.

Rodzinie Zmarłego wy ramy głębokiego współ­
czucia składają:

Dyrekcja, Rada Zakładowa, Praeownłey 
POPN „CPN” w Poznaniu i współpracownicy 

ZGPN „CPN" w Gnieźnie
9M-K3

tDnia 26 kwietnia 1978 r. zmarła w Bogu, po 
długich i ciężkich cierpieniach, przeinrwazy 
lat 84, śp. '

ANIELA JUSZCZAK
z dom a WITKOWSKA

Pogrzeb odbędzie się dnia 23 bm. o godz. 12.80 
na cmentarzu na Miłostowie.

W głębokim smutku pogrążona 
siostra z mężem i rodziną

Prosimy o nięakładanię kondoleneji.
Ul. Gwardii Ludowej .41a m. I. 964-K3
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Słońce: 4.28—18.50

TEATR?
POZNAŃ

OPERA — g. 19 „Wesele Figa­
ra”.

MUZYCZNY — g. 19 „Machia- 
velli”.

POLSKI — g. 19 „Darz Bór”.
NOWY — g. 19 „Wijuny”.
LALKI i AKTORA — przetlst. 

zamkn.
KONARZEWO

„Nie ma konia dla Maryny” 
(przedst. zamkn.).

Ł KINA ~1
CHODZIEŻ Noteć: „Jak zdobyć 

prawo jazdy”.
CZARNKÓW: „Szantażyści”.
GNIEZNO Lech: „Zorro”; Polo­

nia: „Gdzie się podziała siódma 
kompania”.

GOSTYŃ: „Flip i Flap w Legii 
Cudzoziemskiej” i „Żyć razem”.

GÓRA: „Niewinni o brudnych 
rękach” i „Tomek Sawyer”.

JAROCIN: „Patt Garrett i Bil- 
ly Kid”.

KALISZ Oaza: „Zorro” i „Nie 
wierna żona”; Stylowe: „Do- 
deska Den”; Syrena: „Gdyby 
Don Juan był kobieta” i ..Haj­
ducy kapitana Angela”.

KĘPNO: „Wążżżż”.
KŁODAWA: „Kazimierz Wiel­

ki”’.
KOLO: „Noce i dnie” cz. I i II.
KONIN Centrum: „Konfronta­

cje filmowe”; Górnik: „Grzeszna 
natura”.

KOŚCIAN: „Pojedynek potwo­
rów”.

KÓRNIK: „Mazepa”.
KROTOSZYN: „Dulscy” i „Sze­

ryf Lucky Lukę”.
KRZYŻ: „Sugarland Express”.
LESZNO: „Nie ujdzie ci to pła­

zem”.
NOWY TOMYŚL: „Nieposkro- 

mieni hajducy”.
OBORNIKI: ..Kazimierz Wielki”.
OSTRÓW Roma: „Honor samu­

raja” 1 „Podróż”; Słońce: „Żą­
dło”.

PIŁA Iskra: „Jarosław Dąbrów 
ski”; Sokół: „Winnetou wśród 
Sępów”.

PLESZEW: „Samotny detektyw 
McQ”.

RAWICZ: „Alfredo. Alfredo”.
ROGOŹNO: „Straszna teściówa”.
RYCHTAL: „Melodie przedpiieś 

ci a”.
SŁUPCA: „Zagłada Japonii”.
ŚREM Klubowe: „Grzech Anto 

niego Grudy”. Słonko: „Zorro”.
ŚRODA: „Mazepa”.
SZAMOTUŁY: „Dzień Szakala”.
TRZCIANKA: „Jeremiah John­

son”.
TUREK: ,;Noce i dnie” cz. I i 

II.
WAŁCZ: „Pojedynek potwo­

rów”.
WĄGROWIEC: „Sędzia z Tek­

sasu” i „Tomek Sawyer”.
WIERUSZÓW: „Dulscy”.
WRZEŚNIA: ..Dwaj ludzie z mia 

sta”.
WSCHOWA: „Noce i dnie” cz. 

I i II.
ZLOTÓW: „Zachłanne miasto”.

K RAmn —1
PROGRAM I: 8.10 Mel. naszych 

przyjaciół; 8.35 H. Debich zapra­
sza; 9.05 Dla kl. III i IV (Język 
polski): „Dedal i Ikar”; 9.30 Pies 
ni i tańce narodów ZSRR; 10.08 
Konc. chórów operowych; 10.30 
„Dom nad łąkami” — fragment 
książki Z. Nałkowskiej; 11.05 Nie 
tylko dla kierowców; 11.12 Mozai 
ka polskich melodii; 11.30 Szcze­
cin na muzycznej antenie: 12.25 
Szczecin na muzycznej antenie; 
13 „Skaldowie” wczoraj i dziś; 
13.15 Dom i my; 13.35 Spotkanie 
z folklorem; 14 Co się wam w tej 
audycji najbardziej podoba; 14.23 
Człowiek i środowisko; 14.30 " Śpię 
wamy i tańczymy — magazyn 
PWM; 15.10 Z polskiej fonoteki; 
15.35 Z lekką muzą przez lata; 
16.96 U przyjaciół; 16.11 Antolo­
gia jazzu polskiego; 16.35 Estrada 
przyjaźni; 17 Radiokurier; 17.20 
Transm. z Katowic meczu hoke­
jowego Polska — Finlandia, w 
przerwach Muzyka i Aktualności; 
19.35 Orkiestra PR i TV w Ka­
towicach; 20.05 NURT — „Po­
stawy i techniki wychowawcze 
rodziców a kształtowanie oso 
bowości”; 20.25 Muzyczny ka­
lejdoskop; 21.15 Koncert życzeń; 
22.20 Na organach gra W. Kolan- 
kowski; 22.30 Rep. na zamówie­
nie: 22.45 Mini recital piosenkar­
ski J. Lecha; 23.10 Koresponden­
cja z zagranicy: 23.15 Wybitni poi 
scy artyści — dyrygent H. Czyż.

Wiadomości: 0.01. 1, 2. 3. 4. 5, 
6, 8, 9, 10, 12.05. 15, 16. 19.20. 20 . 21. 
22. 23.

PROGRAM II: 7.45 Koncert po­
ranny; 8.35 Przerwa konserwacyj­
na nadajnika 407 m do godz. 14.25; 
14.25 Utwory Ottorina Respighie- 
go; 15 Program dla dziewcząt i 
chłopców; 15.40 Konc. z nagrań 
Ork. PR i TV w Krakowie; 16.10 
Trzy plusy dla urody; 16.25 Arie 
z operetek Kalmana śpiewa R. Ta 
rasewicz; 16.40 Magazyn inform.; 
16.50 Radioexpress; 17 Dżw. wyd. 
miesięcznika „Jazz”; 17.20 Powieść 
miesiąca — „Praca karna. Nóż 
dla uczciwego znalazcy”; 17.40 Ra 
diolatarnia — aktualny magazyn 
pop.-naukowy; 18 Z nagrań solis­
tów zaproszonych do Studia PR; 
18.49 Wypoczynek i turystyka; 19 
„Stołeczne aktualności muzycz­
ne”; 19.30 Encyklopedia humoru; 
20 Yehuńi Menuhin — fenomenal­
ny skrzypek amerykański skoń­
czył 60 lat; 20.30 Warto wspom­
nieć o fraszkach XIX wieku — 
mówi H. Ładosz; 20.40 Symf. P. 
Czajkowskiego; 21.50 Konc. z na­
grań Chóru PR i TV w Krako­
wie; 22.10 Książki, które na was 
czekają; 22.40 D. Szostakowicz: 
II Symf. „Październikowa”; 23 
Konc. muzyki kameralnej; 23.35 
Co słychać w święcie: 23.40 Muz. 
XVI wieku z Portugalii.

Wiadomości: 4.30. 5.30. 6.30 , 7.30, 
8.30, 18.30. 21.30, 23.30.

PROGJłAM III: 8.05 Kiermasz 
płyt wytwórni Pepita; 8.30 Co kto 
lubi; 9 „Utracona cześć Katarzy­
ny Blum” — ode. pow.; 9.10 Kom 
pozy tor skie dedykacje; 9.30 Nasz 
rok 76; 9.45 Dawne tańce i me­
lodie’ 10.35 Powracający temat: 
„Lady be good”: 11 Życie rodzin

PROGRAM 1: 6 — TTR — Ję­
zyk polski, 1. 22 — Gustaw Mor

Pilska młodzież przed Kongresem Kaliskie rolnictwo do roku 1980

Świadectwa 
społecznego działania

W krajowej czołówce 

producentów żywności

Przed zbliżającym się Kon 
gresem Młodzieży Pol­
skiej warto pokusić się 

o próbę podsumowania zorga­
nizowanej działalno-ści mło­
dych z województwa pilskie­
go. A osiągnięcia ich są nie­
małe.

Powszechnie znany i uzna­
wany jest dorobek ZHP; w 
wielu środowiskach na uwagę 
zasługuje działalność ZSMW, 
najsłabiej jednak — zarówno 
pod względem ilościowym jak 
i merytorycznej oceny pracy 
— zaznaczył swą obecność 
ZMS. Prawdą również jest, że 
jeszcze przed rokiem ruch mło 
dzieżowy w niektórych regio­
nach Ziemi Pilskiej był, rzec 
można, fikcją. Toteż Rada Wo 
jewódzka Federacji SZMP od 
początku nastawiła się na reak 
tywowanie działalności wielu 
kół istniejących jedynie w 
ewidencji oraz na tworzenie 
nowych. Po 10 miesiącach sze­
regi organizacji młodzieżowych 
wzrosły o 12 500 nowych człon 
ków, a w turniejach i olimpia 
dach mających na celu upo­
wszechnienie wiedzy społecz­
no-politycznej uczestniczyło 
blisko 45 000 młodych ludzi.

Ze wzrostem liczebności sze 
regów organizacji szła w pa­
rze autentyczna działalność 
młodzieży, coraz bardziej za. 
czął się też liczyć jej udział w 
realizowaniu zadań społeczno- 
gospodarczych województwa. 
Młodzi rolnicy zakładają wciąż 
nowe zespoły uprawowe i ho­
dowlane, nawiązując koopera­
cję z dużymi gospodarstwami 
państwowymi i spółdzielczy­
mi. We współzawodnictwie 
pod nazwą „W zespołach mło­
dych rolników — start do no­
woczesnego rolnictwa” na

Prztyczek

Grochem 
o ścianę?

•To popularne określe- 
* nie bezskuteczności 

jakiegoś działania bardzo 
adekwatne jest również do 
wieloletnich starań działa­
czy kulturalnych Kórnika. 
Bezskutecznie zabiegają oni 
u Wojewódzkiego Konser­
watora Zabytków w Pozna 
niu o otoczenie opieką i 
przywrócenie dawnego pięk 
na nagrobkowi Andrzeja 
Górki jednego z członków 
rodziny dawnych właścicie 
li tego miasta. Płyta jest 
wmurowana w ścianę kór­
nickiego kościoła i pochodzi 
z końca XVI wieku, nale­
żąc do najstarszych tam­
tejszych zabytków. Wkrót­
ce jednak stracić może 
swoje wartości historyczne, 
gdyż ta rzeźba z piaskowca 
jest w opłakanym stanie 
— spękana, poszczerbiona, 
grożąca nawet zawaleniem 
się. Psuje to z pewnością 
wrażenie o okazałości i sta 
rannym utrzymaniu zabyt­
ków Kórnika wśród licznie 
go odwiedzających tury­
stów — także z zagranicy. 
Jak długo jeszcze? (bop) 

ne; 11.30 Martial Solal — muzyk 
poszukiwany; 12.25 Za kierowni­
cą; 13 Powtórka z rozrywki; 13.50 
„Pierwsze morderstwo” — ode. 
pow. L. Wożnickiej; 14 J. Brahms 
— III Symf. F-dur op. 90; 14.40
Przeboje W. Karolaka; 15.20 Na 
włoskim rynku płytowym; 15.30 
Gra John Lewis; 15.40 G.itarowe 
sola; 16 Rozszyfrowujemy piosen­
ki; 16.20 Organowe sola; 16.45 Nasz 
rok 76; 17.05 Muz. poczta UKF; 
17.40 Fotoplastykon’ 18 Muzyko- 
branie; 18.30 Polityka dla wszyst 
kich; 18.45 Z jazzowego archi­
wum; 19.15 Książka tygodnia; 
19.35 Opera tygodnia — G. Pucci­
ni: „Tosca”; 19.50 „Utracona cześć 
Katarzyny Blum” — ode. pow.; 
20 W podwójnej roli Pointer Sis- 
ters i /Labella; 20.30 Wieniec z dzi 
kiej oliwki — gaw.; 20.40 „Credo” 
— suita zespołu Refugge; 21 Re­
miniscencje muzyczne: 21.50 M. 
Davis: „Szkice w stylu flamen­
co”; 22.08 Śpiewa Diana Ross; 
22.25 Pow. w wyd. dżw.: „Lalka”; 
22.45 K. Jędrusik śpiewa piosen­
ki Starszych Panów: 23 Odgłosy 
przyrody — miniatury poetyckie; 
23.05 Czas relaksu: 23.50 Na do­
branoc śpiewa Vikki Carr.

Wiadomości: 5. 6, 7, 8, 10.30, 12.05, 
15. 17. 19.30. 22.

„Kserkses” Haendla; 11.55 Na for­
tepianie elektrycznym gra J. Jar 
czyk; 12.25 Muz. ludowa Portu­
galii; 13 Z radiowej fonoteki mu­
zycznej (stereo ogólnop.); 13.50 
Dla szkół średnich (wych. obywa 
telskie). Cykl: „Gdybym był... 
czyli ekonomiczne ABC”; 14.25 
Teatr PR — Studio Współczesne: 
„60 uderzeń serca”; 15.05 Teatr 
PR: „Logicznie biorąc”; 16.05 M. 
Pollini gra I Sonatę fortep. fis- 
moll op. 11 R. Schumanna; 16.40 
Felieton aktualny; 16.50 Radio- 
express; 17.15 Aud. ekonom.; 17.25 
Program stereof. — „Trzy obli­
cza muzyki rozrywkowej”: 18.25 
Kodeks i kierownica: 18.40 Nauka 
i świat współczesny Rola orga­
nizacji międzynarodowych w roz­
wiązywaniu głównych problemów 
ekonomicznych doby współczes­
nej; 19 Fizyka XX wieku — „Ku 
biegunowi zimna” — niskie tempe 
ratury; 19.15 Język rosyjski; 19.30 
G. Puccini „Turandot” — opera 
w całości w 40 rocznice premiery 
(stereo ogólnop.); 21.57 C. Hawkins 
i D. Ellington; 22.15 Zapomniane 
kultury — „Filozofowie z Miletu”; 
22.35 Suitę „Dziadek do orzechów” 
P. Czajkowskiego gra Big Band 
Duke’a Ellingtona.

Wiadomości: 12, 16.

PROGRAM IV: 6.45 Radio- 
express; 7 Koncert poranny; 7.45 
„Czego ludzie nie zbierają” — 
aud. dla młodzieży; 11 Ula kl. 
IV lic. (jęz. polski): „Tak będzie 
łatwiej”; 11.30 Sceny z opery

szczeblu centralnym wyróżnię 
no Jerzego Suska z Rychlika 
(gmina Siedlisko). Kierowany 
przez niego zespół zagospoda­
rował 50 hektarów gruntów 
Państwowego Funduszu Zie­
mi. buduje chlewnię na 800 
sztuk, osiągając doskonałe wy 
niki w produkcji rolnej. W 
realizacji programu zagospo­
darowania rezerw produkcyj­
nych znaczący jest udział mło­
dych robotników z wronkow­
skiego „Spomaszu”, rogoziń_ 
skiej „Rofamy” czy też trzcia. 
neckiego POM-u. zaś w wy­
niku podjęcia socjalistycznego 
współzawodnictwa pracy w 
Pilskiem działa wiele brygad 
pracy socjalistycznej oraz tzw 
brygad przyspieszenia. O oży­
wieniu ruchu racjonalizator­
skiego i wynalazczości świad­
czyć mogą 452 zgłoszone ostat 
nio przez młodzież projekty, z 
których sporą część skierowa 
no d0 realizacji.

Obywatelskiego zaangażowa 
nia młodzieży dowodzą liczni 
czyny społeczne które poza 
wartością wychowawczą i ma 
terialną odegrały niebagatel­
ną rolę w integrowaniu spo­
łeczeństwa województwa pil­
skiego. Rada Miejska FSZMP 
w Złotowie objęła patronat 
nad budową ośrodka sportu : 
rekreacji, który . realizowany 
będzie do 1980 roku. Domy mło 
dzieży rpwstają w Czarnko­
wie i Okonku, a w Wałczu — 
hotel robotniczy- który juna­
cy OHP przy Fi&Rol. sami bu­
dują dla siebie. Podczas wios­
ny czynów członkowie związ­
ku młodzieży naprawiają dro. 
gi i przystanki autobusowe, 
uczestniczą w akcji zalesiania 
i zadrzewiania oraz zbierają 
złom na pierwszy wytop stali 
w hucie .,Katowice”.

Sukcesów jest więc coraz 
więcej. A jednak Kongres Mło 
dzieży, w którym uczestniczyć 
będzie kilkunastu delegatów ” 
województwa pilskiego, nie 
jest tu jedynie okazją do świę 
towania. Jeśli bowiem rosną 
szeregi organizacji młodzieżo­
wych, jeśli poważnie zaczęto 
się liczyć z opinią młodzieży 
(znacząca jest jej reprezenta­
cja w nowej WRN), trzeba 
uczynić kolejny krok, by usu­
nąć istniejące nadal niedostat 
ki działalności organizacyjnej, 
z których doskonale zdają so­
bie sprawę działacze Rady Wo 
jewódzikiej FSZMP. Bedzie to 
treścią programu działania po 
Kongresie.

ZYGMUNT ROLA

ODPOWIADAMY

Czytelnicy z Krotoszyna. — Nie 
znając szczegółów — nie możemy 
sprawy wyjaśnić. Radzimy zwró­
cić się — ale oczywiście imiennie 
— do Wydziału Finansowego 
Urzędu Wojewódzkiego w Kaliszu.

Henryk S„ Środa. — Radzimy 
zwrócić się do Związku Bp jo wiń 
ków o Wolność i Demokrację z 
odpowiednio umotywowanym 
wnioskiem. Uczestnik wojny 
obronnej 1939 roku, może otrzy­
mać zaświadczenie o uprawnie­
niach wynikających z uchwały z 
23. X. 1975 r. (815)

Marian P. z Ostrzeszowa. — Ra 
dzimy napisać do Zespołu Szkół 
Łączności im. M. Kopernika w Po 
znaniu ul. Naramowicka 4. Tam 
otrzymasz wyczerpujące informa­
cje dotyczące dalszej nauki. (1365)

Kaliskie rolnictwo zaj­
muje znaczącą pozycję 
77 w kraju” — po-wie­

dział marszałek Sejmu, pre­
zes NK ZSL Stanisław Gucwa 
na wspólnym plenum KW 
PZPR i WK ZSL w Kaliszu, 
poświęconym programowi roz 
woju rolnictwa i gospodarki 
żywnościowej na lata 1976 — 
1980.

Ta pozycja to piąte miejsce 
w kraju wśród czołówki pro­
ducentów żywności. Kaliskie 
rolnictwo daje bowiem obec­
nie 13,3 mld zł wartości pro­
dukcji globalnej. Z każdego 
z ponad 450 000 hektarów u- 
żytków rolnych sprzedaje się 
tam państwu m. in. po 400 li­
trów mleka, po 253 kg mięsa 
wołowego i wieprzowego, nie 
licząc drobiu.

REZERWY
W UŻYTKOWANIU ZIEMI

Mimo niekorzystnego dla 
•rolnictwa minionego roku, Ka 
liskie wyszło z tego obronną 
ręką. Staranna na ogół agro- 
technika, nawożenie w grani­
cach 203 kg NPK na ha, sku­
teczna ochrona roślin zapew­
niły stabilizację wielkości plo 
nów mimo pamiętnej suszy. 
Udało się uzyskać plony 4 
zbóż i mieszanek w grani­
cach 28,2 q z ha, ziemniaków 
— 179, buraków cukrowych 
po 330 q, rzepaku i rzepiku 
— po 20,6 q

Te wyniki można uznać za 
sukces, tym większy, że osią 
gnięty w warunkach niezwy­
kle rozdrobnionej i zróżnico­
wanej gospodarki .rolnej, w 
której własność indywidual­
na obejmuje aż 85,7 proc, 
ogólnego areału gruntów. W 
Kaliskiem tylko 28 procent 
gospodarstw indywidualnych 
obejmuje obszar powyżej 7 
ha; 37 000 gospodarstw nie 
przekracza 2 hektarów. Wiele 
z tych drobnych gospodarstw 
nie osiąga jeszcze — i prak­
tycznie nie ma po temu moż 
liwości — wyników średnich 
dla województwa. Analiza 
materiałów przygotowanych 
na wspomniane wyżej plenum 
wskazuje, że ponad 1 500 gos­
podarstw ma niższą o 3 do 4 
kwintali produkcję zbóż z 
hektara od przeciętnej woje­
wódzkiej. Jest to rezerwa 
1500 ton ziarna, równająca się 
skupowi jednej, średniej wiel 
kości gminy. Za tym" idzie 
również mniejsza produkcja 
innych płodów rolnych, mięsa, 
mleka. W dodatku 2 300 rolni 
ków po sześćdziesiątce nie ma 
następców.

Wyłania się więc koniecz­
ność intensyfikacji tych gos­
podarstw. Problem w tym, w 
jaki s>posób.

JAKĄ PÓJŚĆ DROGĄ?

Jest ich kilka.
Program rozwoju kaliskiego 

rolnictwa do roku 1980 zakła 
da, że osiągnięcie planowa­
nych wskaźników produkcyj­
nych (33 q zbóż, 220 q ziem­
niaków, 370 q buraków cukro 
wych), wymaga aktywizacji 
4 500 gospodarstw chłopskich, 
nie rokujących obecnie na­

cinek: „Kataryniarz”; 6.30 — TTR 
— Matematyka, 1. 33: „Liczby rze 
czywiste”; 7.40 — „Miłość Serafi­
na Frołowa” — radź, film fab.; 
9 — Dla szkół — Język polski, kl. 
VII — Bolesław Prus: 13.45 — TTR 
— Matematyka, 1. 25: „Ekstrema 
funkcji”; 14.30 — TTR — Uprawa 
roślin, 1. 29: „Środki grzybobójcze 
i bakteriobójcze”; 15.05 — Mate­
matyka w szkole — „Arytmome­
try i technika rachunków”: 16.30 
— Dziennik (kol.); 16.40 — ..Obiek 
ty w”; 17 — Mistrzostwa świata 
w hokeju: Polska — Finlandia; 
19.20 — Dobranoc i Dziennik (kol.); 
20.15 — Wiadomości sport, (kol.); 
20.25 — „Przypominamy, radzi­
my...”; 20.30 — Teatr Sensacji — 
Frances Noyes Hart: „Wszyscy 
mówią prawdę”, cz. I; 21.35 — „Pe 
gaz” (kol.); 22.20 — Dziennik
(kol.); 22.35 — „Narodziny gwiaz­
dy — tańczy Nadia Pawłowa” — 
film prod. radź.; 231 — Kronika mi 
strzostw świata^ w hokeju na lo­
dzie (kol.).

PROGRAM 2: 16-25 — Język ro­
syjski, 1. 28 — Kurs podstawo­
wy (kol.); 17 — Ekran z bratkiem; 
18.05 — Poradnia Młodych; 19 — 
Teleskop; 19.20 — Dobranoc i 
Dziennik (kol.); 20.15 — Wiado­
mości sportowe (kol.); 22.25 —
Mistrzostwa świata w hokeju 
(kol.). W przerwie — „24 godzi­
ny”; 22.45 — Język francuski — 
Kurs I stopnia, 1. 27. 

dziei na poprawę. Trzeba po 
prostu przejąć je do skarbu 
państwa. Tę ziemię zagospo­
darują głównie jednostki uspo 
łecznione. Z braku większej 
liczby PGR (choć i te rozsze­
rzają swój areał z 47 000 ha 
do 56 000 ha), stawia się na 
powstające dynamicznie rolni 
cze spółdzielnie produkcyjne, 
które ponad dwukrotnie po­
mnożą swój stan posiadania.

Pewne plany można wiązać 
już z zespołami rolników in­

dajności z hektara — 
ny dać o 29 procent wieu 
skup zbóż. Zmniejszenie 0 
procent powierzchni uprą® 
ziemniaków musi być v,yró 
nane wzrostem ich 
Ziemniaki pozostaną bowiej 
nadal podstawą wyżywią 
trzody chlewnej.

Jej pogłowie podniesie ji 
w r. 1980 do 185 sztuk u 
100 ha, osiągając stan 82000 
sztuk w województwie.

Inne ważne działy rozwojo

dywidualnych. Na razie jest 
ich 300, lecz z biegiem czasu" 
liczba ta na pewno się zwięk 
szy, szczególnie po wprowa­
dzeniu w życie korzystnych 
przepisów styczniowej uchwa 
ły Rady Ministrów o popiera 
niu takich form działania pro 
dukcyjnego na wsi. -

Kierunki nowoczesnej gospo 
darki zaczyna wyznaczać 
1600 gospodarstw specjalisty­
cznych. Byłoby ich może wię­
cej, gdyby nie fatalne rozdrob 
nienie kaliskiego rolnictwa. 
Nic jednak nie stoi na prze­
szkodzie, aby zespoły i gospo 
darstwa specjalistyczne mogły 
otrzymać w użytkowanie, łub 
dokupić, ziemię od sąsiadów 
czy też od skarbu państwa. 
Mówił o tym na plenum I se­
kretarz KW PZPR Jerzy Ku 
siak.

Z tych to powodów z wiel­
ką wnikliwością podchodzi 
się do spraw obrotu ziemią w 

Czesław Grygiel w Zakrzep 
jest znanym producentem tm 
dy chlewnej. Specjalizuje siu 
chowie prosiąt i warchlaków* 
tuczami gospodarstwa zespok 
wego kółek rolniczych w tui 
czanowie i dla RSP Nowy Śm 
W roku ubiegłym dostarczyli 
nie 230 sztuk prosiąt i warci* 
ków, wychowanych w chlw 
drewnianej typu przebędo 

skiego.
Fot. — H. Kama

tych gminach, gdzie jest on 
największy. Specjalne ekipy 
pracowników Urzędu Woje­
wódzkiego badają tam warun 
ki i możliwości efektywniejsze 
go zagospodarowywania zda­
wanej ziemi.

PIĘCIOLATKA PRZEMIAN

Tak nazwać można kaliski 
program intensyfikacji rolni­
ctwa i gospodarki żywnościo­
wej. Zmiany w strukturze 
władania ziemią pociągną 
niewątpliwie za sobą inne u- 
kierunkowania produkcyjne. 
Kaliskie — już obecnie poten 
tat w produkcji zbóż — zwięk 
szy ich uprawę w strukturze 
zasiewów do 61,3 proc, (wraz 

we to chów bydła (wzr« 
pogłowia o 7,4 proc.). Na pn 
widywanych 350 000 sztuk 
województwie, 155 00$ szt 
stanowić będą krowy 
ne, których wydajność mi 
ma podnieść się do 2 800 
trów od sztuki. Bydło bp# 
we (specjalizacja niektóry 
spółdzielni produkcyjny 
podniesienie pogłowia oW 
o 32 proc., fermy drobiu 
RSP i SKR — to dalsze J 
runki intensyfikacji prod®
zwierzęcej.

Tym poczynaniom ma]V 
warzyszyć inwestycje dla® 
dernizacji bazy technicy 
kaliskiego rolnictwa. Pud® 

zł, przezna® 
na meliow

cne 850 min 
nych głównie

wsi wwyposażenie wsi 
elektryfikację i reelekWW 
cję zagród chłopskich. 0° 
go dojdą jeszcze nakłady ? 
nad 3 mld zł w kalR 
RSP. 870 min zł w 
rolniczych, a także w M 
darce państwowej. % 
trudności trzeba będzie r
nać, aby
w życie, 
si” o to

/ ten program. wci1 
lecz trzeba i

> pokusić, aby. 
utraciło swej W 

w nroduR
z kukurydzą na ziarno). Te 
zmiany, jak i podniesienie wy

nie w.” • ,

dującej pozycji w Prod
rolnej dla kraju. ,,, MARIA POLCYNO^

m. in. plenerowe wid°' 
„Chłopów” w wykonaniu 
wystawa kostiumów postąp, 
zekranizowanego dzieła . 
spotkanie z jednym z jegoD

BLIŻEJ POZNAĆ PATRONA
KOŁACZKOWO. Ta gminna 

wifeś w woj. poznańskim związa­
ni jest z pobytem Władysława 
Reymonta, którego zabytkowy 
dworek jest jej dużą atrakcją. 
Imię wybitnego pisarza nosi też 
tamtejsza Zbiorcza Szkoła Gmin­
na, której młodzież —. chcąc 
bliżej poznać stoego patrona i je 
go epoK.ę — organizuje w maju 
ciekawie zapowiadającą się dwu­
dniową imprezę. Złoży się na nią

terów, (bop) 
prapremiera

GNIEZNO. Aktorzy miejs^ 

go Teatru im. A. Fredry 
tcwali kolejną interesują^ 
kę. Jest nią praprefTI

• • współczesnej polskiej ( 
dii H. Dobrowolskiej 
ma konia dia Maryny”. 
na jest ona przeciwko bi^r 
cji i karierowiczostwu. (b°P

„GŁOS WIELKOPOLSKI'*-— orzedstawiciele w wojewodzt^ 
KALISZ: Bogdan Pardus. ul. Kazimierzowska 4. teł. 3S-»* 
KONIN: Wojciech Piutowski, ul. Tuwima 1, tel. 247-63- . 
LESZNO: Tomasz Tatarczyk, ul. Grunwaldzka 10, tel. 
PIŁA: Zygmunt Rola, ul. Marchlewskiego 29, tel. 24-15-6 STRONA
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